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Rok XIII Łódź, sobota 2 lutego 1957 roku Nr 28 (3174) 

__.. --------------------------------------------------------------------------------------------------------„ 
UCHWAŁA RADY MINISTROW 

Jr::P;::i:r;; lal SPRAlalłf eksperymenlów 
monlai reaktora I w HW IJO&podurczych 
alomowe_go-.: podejmowanych przez przedsiębiorstwa państwowe 

WARSZAWA (PAP) - W nie­
wielkim osiedlu Pod Warszawą WARSZAWA (PAP). 31 styczl towycb, cen, za.opatrzenia, zby­
- Swierk, wyrosły już wysoko nia br. Rada Ministrów powzię- tu, planowania produkcji, amor 
dwa pierwsze olbrzymie gmachy la uchwałę w sprawie podejmo- tyzacji, udziału przedsiębior­
ccntralnego ośrO<lka. badań ją- wania przez państwowe przed-I stwa I załogi w zyskach, syste­
drowyeh. siębiorstwa eksperymentów eka mu płac itp. Określenie, co jest 

Pierwszy, większy z tych gma- nomicznych. eksperymentem gospCJodarczym, 
chów - to pomieszczenie dla Projekt uchwały został opra- ma. doniosłe znaczenie, niektóre 
sprowadzanego ze Związku Ra- cowany przez kemisję partyjno- bowiem załogi wysuwaią pro­
dzieckiego reakt-0ra. atomowego. rządową do rpraw eksperymen-1 jekty eksperymentowania, po· 
Drugi zaś - 1-0 tzw. gmach f1- tów gospodarczych. krywające się w znacznej mie­
zyk.i, w którym znajdą pomiesz-j Uchwala określa przede wszy- rze z rozszerzonymi uprawnie-
czenla. pracownie i laboratoria. "I sL'i{im pojęcie ek_sperymentu ni ami przedsiębiorstw, dyrekto-
zakresu fizyki jądrowej. Oby- ekonomicznego: za ekspery- rów centralnych zarządów i mi 
dwa budynki są już gotowe w ment uważa się istotne zmiany nistrów. 
stanic surow~·m - prowadzone w ekonomice i sposobie zarzą­
są tam obecnie prace wykoiicze- dzania przedsiębiorstwem pail- . EbksJ?eryment ekonomlczn:i; ma 
niowe. stwowym, przekraczające kom- ze yc . wprow.adzony w zycie 
Rozpoczęcie długiego 1 trudne- petencje ministra po zatw1erdzemu go przez pre-

. zesa Rady Ministrów na wnio-
go montażu reaktora. przewiduje Eksperymcnt.Y ~konomiez_ne sek resortowego ministra i po 

tach nie mCJoże przekraczać 5 
proc. ogólnej liczby przedsię­
biorstw. 

Ministrowie powinni prowa­
dzić bieżącą analizę wyników 
ekonomicznych eksperymentują 

cych prredsiębiorstw w celu ze­
brania doświadczeń, które po­
służą do wypracowania dosko­
nalszych metod zarządzania go­
spodarką narodową. W przvoad 
ku, gdy eksperymentalna gospo 
darka nie daje oczekiwanych 
wyników lub wyniki te są sprze 
czne z interesem gospodarczym, 
poszczególni ministrowie maJa 
prawo przerwania eksperymen­
tu. 

Posiedzenie Rady Państwa 
WA:RSZAWA (PAP). Na po­

siedzeniu w dniu 1 lutego br. 
Rada Państwa i.chwaliła dekret 
oraz podjęla szereg uchwal. 

Wydany przez Radę Państwa 
dekret dotyczy uzupełnienia 
przepisów o pieczęciach pań­
stwowych, a w szczególności u­
stalenia wymiarów i wzoru pie 
częci Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. 

Rada Państwa ratyfikowala 
podpisaną dnia 17 grudnia 1956 
roku umowę między rządem 
Polskiej RzeczypGspolitej Ludo­
wej a rządem Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich o statusie prawnym wojsk 
radzieckich czasowo stacjonowa 
nych w Polsce. 

Rada Państwa wysluchala zło 
żonej przez przewodniczącego 
Państwowej Komisji Wyborczej, 
prof. Jana Wasilkowskiego in­
formacji o pracach tej komisji. 

W uznaniu dla pracy wielo­
tysięcznej rzeszy członków ko­
misji wyborczych, Rada Pań­
stwa podjęła uchwalę wyraża­
jącą podziękowanie członkom 
komisji obwodowych, okrę~o­
wych i Państwowej KCJ.misji Wy 
borczej za Ich pełną poczucia 
odpowiedzialności obywatelską 
postawę wykazaną w pracy spo 
łecznej związanej z wyborami 
do &!jmu Polskiej Rzcczypospo 
litej Ludowej przeprowadzony­
mi dnia 2-0 stycznia· 1957 r. 

Wobec nieobsadzenia w wy­
borach do Sejmu PRL jednego 
mandatu w okręgu wyborczym 
nr 37 z siedzibą w Nowym Są­
czu, Rada Państwa podjęła u­
chwalę o zarządzeniu w tym o­
kręgu ponownych wyborów w 
celu wyboru 1 posła oraz wy-

znaczyła datę ponownych wybo 
ców na niedzielę 17 marca 1957 
roku. 

Rada Państwa podjęła rów­
nież uchwalę w sprawie rozcląg 
nięcia przepisów o tytule hono­
rowym „zasłużony górnik .PRL" 
na górników, techników I inży­
nierów zatrudnionych w gór­
nictwie skalnym (kamieniol:o­
mach). 

Rada Państwa powołała na 
stan0wiska sędziów powiato-
wych 3 osoby. 

Patrole WSW 
na ulicach 
Warszawy 

WARSZAWA (PAP). Wczora1 
rano ukazali się na ulicach War 
szawy żołnierze z białymi oto­
kami na czapkach. To Wojsko­
wa Służba Wewnętrzna, o któ­
rej powalaniu informowaliśmy 
przed kilku dniami. 

Po rannej odprawi-e, ok. 15 
patroli WSW, zlożonych z ofi­
cerów, podoficerów i SZ·Prego­
wych n1szyło na miasto. Żalnie 
rze z WSW prezentują się bar­
dzo dobrze. Warto podkreślić, 
że na ogól posiadają oni odpo­
wiednie warunki fizyczne do 
wykonywania swej trudnej pra­
cy. Jak wiadomo, żołnierze 
WSW nie tylko będą pó'lnić 
~łużbę porządkową w stosunku 
do wojskowych, ale także współ 
pracować będą z milicją, in.!le­
rując w w padkach bójek, 
awantur itp„ wzniecanych przez 
osoby cywilne. 

sic: na ma.rzec br. ·większość je- m?g~ dotyczyc . z!1'1an w dz1e- zaopiniowaniu projektu przez 
go części znajduje się już na\ dzm!e ~cnto~vnosc1, oprocento- Radę Ekonomic-zną. Ekspery­
miejscu budowy. wa.ma srodkow trwałych l obro- mentalna gospodarka nie może W. ślad za deklaraciami o rozbroi en i u 

Parlament Bułgarii zatwierdził 
spowodować zmmcJszenia za­
d- I planowych nadzorującego 
przedsiębiorstwo mi nisi ers\ wa 
w zakresie wpłat do budżetu 
lub zwiększenia dotacji budże­

. - . , , 
powinny po1sc czyny 

rekonstrukcję rzelłdu 
SOFIA {PAP). - vn sesja Zgro-

1 
zacU rządu podkreślll, te lef celem 

madzenla Ludoweqo Bulqaril, która I iest „zlikwidowanie niepotrzebnej 
obradowała 1 luteqo br„ zatwlor- cenlrallzacji, zmniejszenie kosztów 
d1ila m. In. projekt reorganl1acjl I utrzymania administracji", 

towych. ZSRR wyraża·ją Koła kierownicze 
powodu stanowiska Uchwala przewiduje także wy 

danie przez ministra fin;msów Z 
odpowiednich zarządzeń, na mo 

mocarstw 
ubolewanie 
zachodnich 

cy których oddziały banków do 
stosują spo,soby kredytowania Oświadczenie rządu, w wyniku której liczba mi-1 

ntstrów 1mnieJszona zostajo z Hl • 
do 15. Odpowiednie ministerstwa p d w borami 

do warunków eksperymentalnej 
gospodarki zakładu. Zatwierdze 
nie eksperymentu będzie także 
podstawą do odrębnego uregu­
lowania stosunków przedsię­
biorstwa z innymi inst;tucjami, 
urzędami l zakładami. 

przeJmą takie różne funkcje szere- rze y 
!l\I samodzielnych rl'sortów, istnie-

MOSKWA (PAP) A~encja 
TASS oglosila 1 bm. nasl<)pującc 
oświadczenie: jących pnv Rad1łe Ministrów lub W Rumun·e·I 

JlflV poszc1egótnych mlnisler- Jak już Informowano w prasie 
rad:>:IP~kiej, 17 Jlstopatla 1956 roku 
przewodniczący Rady l\iinlr.trów 
ZSRR N. A. Bulganin 1>rzrkazal 
prezydentowi t.SA D. Eisenhowe­
rowi, premierowi Wil'lkiej Bryt:t­
nll A. Edenowi i przewodnlczl\cC­
nlu I:.f\rlY l\Iini-,tr<nv Francji Guy 
Moll<'t<>wl oświad<"zente r7ądu ra­
dzieckiego w spra"•ic rozbrojC'nia 
i zła~oclzenia napi('C'ia mi<:dzyna­
rodo,vego. 'V oś,viac1<'7<'0iu t~m 
dołconano WS?t'cbstronnej analizy 
sytuacji mi<:rlz~·narodowr.i w 
związku z agrrs.;ą Anglii, Francji 
i Izraela przcciwli:o E.r:tipto·wi, kt.(>­
ra stanowila zagrożenie poltoju i 
bezpicczeńshva narn<ló\•v. 

stwach. 
Z11romad1enie Ludowe zatwl;,r­

dzllo również fednomy~lnle wnio­
sek przewodniczącego Rady Mini­
strów A. Jugowa w· spra wio imJnn 
personalnych w rządzi<'. Na wnio­
sek pnewodniczaceqo Rady Milti· 
~lrów lic>ba jeqo zastepców 1mniej 
11zona 10stala o jednego, tj. do 
czterech. 

Ze stanowiska wicepremiera zwol 
nlonv 1ostal Kario ł.ukanow - mi­
nister spraw zagranicznych Bułga­
rii. MlnislrPm oświaty i kultury 
2o•lal - jak Io powszechnie pne­
wldywano - zaslepca przewodni· 
c1ąceqo Rady Ministr<\w Wyiko 
Czerwenkow. Stanowisko minislra 
handlu obiąl zaslepca przewodni­
czaceqe> Rady Ministrów, Rajko 
Damianow, a ministrem finansów I 
kontroli pa1istwowe1 zostal dotych­
czasowy minister finansów, K!nl 
ł.a,arow. 

'"' zwiazku z reorqanincla ną­
du, 8 dotychc1a,owych ministrów 
odeszło z za imowanych stanowi•!<. 

Premier An•oni Juqow, referujac 
w Zqromad1eniu projekt reorgani-

Polska i NRD 
zawarły układ 

o pomocy prawnej 
WARSZAWA (PAP). W dniu 

1 bm. podpisano w Warszawie 
układ o obrocie prawnym w 
sprav:nch cywilnych, rodzin­
nych i karnych pomiędzy Pol­
ską Rz'.?cząpospo!itą Ludową i 
Niemi<'Cką Republiką Demokra­
tyczną. 

Zawarty układ oparty jest na 
zasadzie pełnego równoupraw­
nienia obYWateli każdej ze 
stron w zakresie ochrony praw­
nej i sądowej na terytorium 
drugie.i strony i stanowi powa7. 
ny wkla~ do zacieśnienia wspól 
pracy m1e?zy Polską i NRD. 

Jak dowrnduje się przedstawi 
ciel PAP. zawarta umowa re.i::u­
luje n:· in. takie sprawy, jak 
uznanie dokumentów wystawio­
n?'ch przez. sądy, pa~stwowe 
biur~ notarialne i urzędy stanu 
cywilnego _(b~z potrzeby ich u­
wierzytelr:rnn~a), sporządzanie 
testamcntow 1 . regulacja ~pad­
ków, przesluch1wani<> świadków 
na podstawie wniosków druiPnj 
strony oraz ekstradycja osób po 
dejrzanych lub <;>s~a.rżonych o 
popełnienie powazmeiszych prze 
stępstw. 

Zawarty miP.dzy PRL a NRD 
układ o pomocy prawnej stano­
wi druga z kolei u nas tego ty­
pu umowę. p;erwsza została za 
warta w 1949 r. z Republiką 
Czecho~lowacka. W końcowym 
opracowaniu zna.icluje ~ię ponad 
to podobn.Y układ polsko-radzie­
cld. 

BUKARESZT (PAP). W nie­
dzielę odbędą się w Rumuńskiej 
Republice Ludowej wybory do 
Wielkiego Zgromadzenia Naro­
dowego. Przed obecnymi wybo­
rami uchwalą Wielkiego Zgro­
madzenia Bukareszt i inne miej 
scowości Rumunii przybiorą od­
świętny wygląd. 

Uchwala zawiera propozycje 
co do terminów rozpoczęcia 
przez zakłady eksperymentów 
(1.1.1957 lub 1.7.1957 na okres 
do 31.12.1958 r.). Liczba ekspery­
mentujących przedsiębio,rstw w 
myśl proj-ektu, nie powinna być 
duża i w poszczególnych resor-

Opinia na Zachodzie przypomina 

stare grzechy Speidla 
• • • • • • •• 

sprzec~w1a1ąc się 1ego nom1nacJ1 
na dowódcę wojsk NATO 

Rząd radziecki wezwał rządy 
'vszystkkh kra.ió,v. a przt•clf' 
wszystkim rządy wil'lklch mo­
C'arshv, by połąrzyły swe "'~·siłld 
w ('eh1 podj<;cia nf('zwtoeznyeh 
kroków zmierzającyh do zape>bir-
żenia "'Ojnlc, poło:i.C"nia kresu \VY­
ścigo\Vi zbrojeft oraz do rozwiq-

LON'DYN (PAP). Były brytyj- czlonk6w ruchlt oporu z Saint- j~~~~ spraw spornych drogą potrn­
ski minist-er obrnny Shinwe.11 \ D~nis stwierd~a w oświadcze-: Nowe propoz~·cjl' radzlerl<il' 7 a­
zażądal w czwartek w brytyi- mu protestacyinym: „Ręce Spe1 wl\rte w wymienionym e>świa<l<'7P­
skiej Izbie Gmin, aby odwlec dla zbroczone są krwią tysięcy niu, przewidywały redukc.i<: <10 
ostateczne zatwierdzenie Spei- naszych współobywateli. Nic ol<J Pślonych rozmiar<hv sil zbro.i­
dla na stanowisko dow6dcy na- może tak być, aby synowie tych, n~ 1h. i zbrojrń poszcze~ólnych 
czelnego sit zbrojnych NATO w których on polecił pomordować, kr ,iJow, z:ikaz broni .atomow<".f I 
Europie Srodkowej, dop6ki nie mieli słuchać jeao rozkazów". 1"' ><lorowe~, ~nlszczemr zapasów 
zasianie rozpatrzony wniosek "' 1' .1 broni 1 jeJ w~·coronle 7 " zbro-

„Hum:in ite" opublikowała w i• ń pai1'tw. jak r<iwnlrż ni<'n~lo­
labourzystów w tej sprawie, czwartek urywki ze sprawozda- czne zaprzestanie doświatlc7en z 
zgłoszony niedawno przez grupQ nia miesięcznego Spcidla z lu- tf•go rotl":aju bronią._ Propo7~·c.tr 
deputCJowanych labourzystow- . tr przew1tlywa1v tal<zP odpow1ed· 
skich. tego 1942 r. W spra\~Ozda;i1u nie zmniejszenie przez pa1istwa 

Lord Butl-e1', strażnik tajnej tym wysianym z Paryza pisał wvdatkbw na ecie wojslrnwl', lilc­
picczęci wypowiedział się w on m. in.: „.Jako środek t'eprc- wic!ac.I«: obc~·ch baz wojslrnw,·ch 
imieniu rządu przeciwko wnios sji za różne zamachy bombowe na l<"rytoriach lnnvrh krnF>w. 

rozstrzelanych ze>stalo w dniu 3 7.redukowanic w <"ią~u 19:;7 r. o 1 -:i 
kowi Shinwella. lutego 1942 r. 6 komunistów i sił zbr?Jnych USA. ZSRR, Ani;lii 1 

PA RYŻ (PAP). W czwartek z d. 100 k . \. . z FrancJ1, rozlokowanvrh w !'<1cm-
wicczorem Stowarzyszenie Ży- ,:r ow. Gmums· ow 1 y- cze-eh. oraz 1naczną · rrdukrjP, sil 
dowskich Bojowników Ruchu d?w wysianych zostało do Com zbrojnych USA. An~lli. Francji, 
Oporu zorganizowalo wiec pro- piegne, skąd zostaną deporto- 7nl'jdując~·ch si<: w chwili obrc1wj 
testacyjny w Paryżu przeciwko wani na Wschód". na terytoriach krajów uczcstnil'zą~ 

cych w blolcu atlanfyclclm (NATO) 
nominacji Speidla na stanowi- Sprawozdanie wspomina jesz- 1 sil zbrojnych ZSRR 7 ua,J<luią­
sko dowódcy nacielnego sil cze o obławach w Rouen, które cych się na ter~·toriach l<r:ijbw 
zbrojnych NATO w Europie doprowadziły do aresztowania - uczestnllców układu w:ir•zaw-
Srodkowcj. wielu Francuzów i o rozstrze- •kiego. Nowe propoz:vc.ir radzl~c-

Organizacja kCJombatantów laniu 15 Francuzów w Tours. kie poświeca.Ją tal<że wiei(' uwagi 
sprawlr ścisłe.i kontroli mlt>d7Y­
narodowej nad realizacją ,vyn1ie­
nionych posuni~ć. 

SPORT o SPORT Uwz~lędnia.ia,c. że pro~ozyr,ia 
w '."iprawie zdięć Jotnirzy<'h '"'.\'SU· 
nlętR zostala przez USA jako wa-

SAILER 
bezkonkurencyjny 
w Ga-Pa 

Wcrnraj w Garmisch-Parten­
kirchen odbyl się slalom-gigant 
w konkurencji kobiet i męż­
czyzn. Wśród kobiet zwyciężyla 
Francuzka Leduc 1.38,2 przed 
Kanadyjką Whealer w czasie o 
2 sek. lep;:zym. Wśród męż­
czyzn bezkonkurencyjny był 
Toni Sailer (Avstria) 2.06 przed 
swym rodakiem Hinterseerem. 
który miał C7.Ba o l>.4 sek. aor­
szy. 

W obu konkurencjach nasi 
reprezentanci zajęli dalekie 
miejsca. 

run<'k zawarria poroznn1icnia o 
rozbrojeniu. rząd rndzi<'rki ,y <'<"­
lu szvbszego osią.~nięci:\ porozu­
mienia wyraził goto,vośł-; ro?p:t­
trzrnia tnvl'stii stosowania zdje<-; 
totnicz:vrh w r<-JonłP ro~tokowani'\ 

,, TOTEK 
zaw·iadamia 

• • 
\V Europił': głó,vn~·C'h sil zb1•ojny<"h 
blol<u atlantyckie~o i pc~llsfw -
ur:r.estnlków układu 'varc;7.a\vSkiP~ 

że publiczne losowanie „Toto-la 
tek" na dzień 3 lutego 1957 r. 
związanego z odgadnięciem 6 z 
49 różnych dyscyplin sportu od 
będzie się w niedzielę, 3 bm. -
po spotkaniu zapaśnicz~'m o mi 
!;frzostwo I ligi AZS A WF - l;e 
gia Warl<:z.awa IR~ 11. hala 
AWF). 

go, licząc 800 kilomct r(>W na 
'"~chód i na zach6d ocl linii roz­
graniczE-nia v.1:vmł"'nionyrh \vyż~ j 
sił zbrojnyC"h, za zgodą o'!po\vicd-
nich pa1;stw. 

No\ve p1·opozycje- rz:\dU rad:t.iec­
kirgo s1anowi:\ szC'roki progran1 
rozbrojenia. opracowany z u\\'­
zględnienkm szf'rrgu ważnych 
propozycji morarst\v ?achodnic'h. 
Rząd radziecki 7.ap::-opono\Vnl 

także zawarde paktu nieagres.ii 
między krajami wrhodzącyml w 
skład blnl<u at1anh1 cldr'?o il kr~ ia­
mi należacymi do llkladu war-

agenc11 TASS 
szawskkgo. Zawarcie takiego 
pal<tu, do którego należałby także 
związek Radziecki I USA, tj. p.,ń­
stwa dysponujące najpoteżnl<"j­
szymi siłami zbrojnymi, przyczy-

TRAGICZNA 
katastrofa 
w Kalifornii 

NOWY .JORK (PAP). Przela­
tujący nad doliną San Fernan­
do (stan Kalifornia) amerykań­
ski myśliwiec odrzutowy zde­
rzył się z olbrzymim transpor­
towcem. Oba samoloty eksplo­
dowały i stanc:ty w płomie­
niach. Załogi ich poniosły 
śmierć. 

Szczątki rozbitych maszyn spa 
dly na boisko szkolne w mia­
steczku Pacoima. \V tym czasie 
75 uczniów odbywało na boisku 
ćwiczenia gimnastyczne. Ilość 
ofiar wśród uczniów nic zestala 
jeszcze ustalona. Według prowi 
zorycznych danych z ostatniej 
chwili, 4 uczniów zostało zabi­
tych, a ilość rannych waha się I 
w granicy 20-60 osób. 

Marsz. Żukow 
przybył do Bombaiu 

DELHI (PAP). Jl;:inister obro 
ny ZSRR, marszakk Związku 
Radzieckiego G. K. Żukow i to­
warzyszące mu osoby przybyli 
w czwartek 31 stycznia do Bom 
baju. 

niloby się do radykalnej zmiany 
całej sytuarjl międz~·narodmveJ 
wpływając na złagodzenie napi<:­
cla mi<:dzynarodOWl'S'O I powstanie r 
atmosfery zaufania między pa1i· 
st w arni, 

Poniewat rozpatryw11n1e w orS'a· 
nach ONZ sprawy rozbrojenia nie 
dało dotychczas żadnych konkrl't­
nych wyników, rząd rarlzle~kl za­
proponował zwołanie łrnnferen<"Jł 
SZl"fów rządów ZSRR, USA, An;lil, 
7rant"ji t Indii, llt•zą.c, 'ie , taka 
konferencja przyczynflaby się do 
.;z~·bszcgo uregulowania t'07bii!'!ż ... 
noścl i do osią1?nięcla porozumtP­
nla w sprawie najrtonioslr,Jsz<"::;o t 
najpilnkjszego problemu obe<·ny~h 
czasów - problemu rozhro.ienia. 

Swiatowa opinia publkzna z za­
dowoleniem pr~yjr,ła nowe propo· 
zycje Zwl11zku Radzi<'cklei;o, uwa­
żając j-e za '"ażny ·wkład w spra„ 
wę rozwiązania kwestll rozbroje· 
nia. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Maskarada 

Film Polski 

Krupka 

Ogłoszenia matrymonialne 

Savoir vivre 

Bara.niecki, Brudzyński, 

Cieloch, Fijas, HuszcZ<l, 
Ibis, Lipiński, Oścień, Pie-
0hal, Safrin, S1kkycki, Slo-

boonik. Sztaudynger 
i porcja bigosu staropol­
skiego ze sztaudyngerówką 

1 zł - 16 stron 

w „Karuzeli" 
5. II. 1957 r. 

Księżna :Monaco Grace Kelly z nowonarodzona 
Karoliną. 

córką 

Fot. - CAF 



BYDGOSZCZ 
Juqos1awia i Iran - to nowi od­

biorcv polskich nairzędzi rolniczych. 
W fabryce „Unia" w Grudziądzu 
wykonano iuż pierwszą, skla<la iq­
ca się z 60 sztuk partię pługów 
ciaqnikowych zamówionych przez 
Jugosławię. Malarn1ę fabryki opu­
ściła również partia 30 kultywa­
torów dla Iranu, 

KRAKOW 
W styczniu - pierwszym mie­

i;iącu, w którym nie ma obowiąz­
kowych dostaw, chłe>pi woj. kra­
kowskiEqo de>starczvh około mi­
liona lltrów mleka więcej, niż 
w tvrn samvm okresie roku ub. 

Chlooi woj krake>wskierio stw!er 
dza ia. że oołaca im się do~ta~czuć 
mleko do zlewni. 

POZNA!l:I 
Ośrod~k postepu technkznego I 

racionalizacji PGR w Czempiniu 
wydaie ilustrowany kwartaolni·k pt. 
„Postęp techniczny w PGR". 

W ostatnim, 50-s.tronicowym nn­
merze kwartalnika, którv ukazał 
,;ię przed kilku dniami, zamil'.szn~­
ją swe nrace znani w .wi~!!Co­
polsce naukm\·cy 1 sp0 c1al:sc1 z 
różnych dziedz·in rolnictwa. 

W dniu 24 lutego br. świa­
towe lotnictwe pasażerskie za 
notuje doniosłe wydarzenie, a 
m1anowicie otwarcie bezpo­
średniej komunikacji samolo­
towej między Kopenhagą a 
To~io via geograficzny Biegun 
Północny. 

A 010 qarłć tntPresujących szcze 
gólów, publikow•nych przez pra.sę 
szwedzka w 1wla7ku z zapow1e­
dzianvm uruchomieniem nowej 11-
nli. Bę<izle ona prowarlzlla • Ko­
penhaq1 ponad Srp'cbcr!Jenem, Die 
gunl'm Północnym do Anchora[l„ 
na Alasce, udzie nastąpi nzupełnl?.­
nlo pallwa, a dale! ponad Wyspa­
mi Kuryi\kiml do Tokio. Towarzy­
stwo Sci!ndinavien Alrway~ Sy­
stP.m fSAS) pnerri3.-:za na t<l llnl'l 
o~brzvmie samoloty typu „DC-7", 
które c-ala trase dłuqoścl 12 894 km 
będi\ nrzrbvwa!y w Cill!JU nleca„ 
łych 30 q od zin. 

Stolice skandynawskie mają 
już wprawdzie połączenie lo­
tnicze z To1<io, ale jest ono o 
3.700 km druż<>ze - lot trwa 
też nie 30, lecz 47 gocl"in. Tra­
sa ta biegnie przez F.."'1.ym, In­
die i Hongkong; jest to wiąc 
linia „gorąca", podczas gdy 
nowa linia będz:ie „zimną". 

W dniu 24 lute~o wYStartu­
ją z różnicą około 2 godzin 
samoloty SAS z Kopenhagi <lo 
Tokio i z Tokio do Kopenh'lgL 
Godziny startu obu samolotów 
obliczone zostały w ten spo-
sób, aby o 22.30 czasu 
środkowo-europejskiego oba 
„DC-7" !<potkały się. dokład­
nie nad Biegunem Połnocnym 
W locie inauguracyjnym we­
zmą udział tylko osobistości 
oficjalne (m. in. ministrowie 
spraw zagranicznych Szw~cji. 
Danii i Norwegii) oraz dzien­
nikarze i rajiooperatorzy. 

Wieczór dyskusyiny 
w Ośrodku Propagandy 
Marksizmu-Leninizmu 

5 lutego, o !JOdz. 16.30 w salt 
Łódzkiego Ośrodka Propagandy 
MarksLz.mu-Le.ninlzmu, ul. Trau11ut­
ta 1 odbędr.ie sie wleczór dysku­
syjny - pytań I odpowicdtl z za­
gadnień zw!ąianych z sytuacja go­
spodarcza kraju ! miasta ~-Od~!. 

Udział w dyskusli zapow1edz1P.ll: 
prot. dr Grabski. mgr Łukasik. 
mgr Prochowski, z-ca przew. MKPG 
mur Juta I inni. 

·Pytania wzqlędn!e l>r?hlemy do 
dy•k11<,Jl ri»etv kierowac na adrE~: 
Ośrod~k Pr<>1>aqandy Mark•lzmu­
Lentni1!'1•.1. ul. Traugulta 1, tel 
203-70, ::33-42. • 
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o Szkołę Świecką Z wizylq•w Pafawagu 

Czy l•tnl•J• U nu potn•- •Ohio m1'J="ki• powoJa- p olsk1m elektrowozem w podróż! 
ba s~oły świeckiej? Dla wie nie i na siłę chcą nawracać 
lu czytelników pytanie to wiernych na lono kościoła. 
wyda się zgoła retoryczne. Zdarzają się, niestety takie 
Oczywiście odpowiedzą wypadki w szkole. Wypadki 
Oni - potrzeba takiej s-zKo- lzolacji, niechęci lub wręcz 
ły istnieje. Są jednak j tacy, s:ykan w stosunku do dzieci 
którym z trudem przychodzi nie zapisanych na lekcje re-
zrozumienle tego faktu. Dla ligii. 
nich to właśnie chcę ~.rzyto- Uważamy, te na dyrekto-
czyć słowa z Konstytucji Pol rach t kierownikach szkół 
skiej Rzeczypospolitej Ludo {lrzede wszystkim spoczywa 
wej, dokumentu określające konstytucyjny obowiązek za 
g0 podstawy ustrojowe na- pewni("nia w s21kolach atmo-

1 
szego państw·a. sfery wolności sumienia, 

', Artykuł '70, pkt. 1: r przeciwdziałania wszystkimi 
i " „Polska Rzeczpospolita Ludo. 

wa upewnia obvwalelom wo!· 
ność sum.lenia I wvznanta. Ko· 
ściól I Inne zwi<11kl wyznaniowe 
mona swobodnie WVP"'"lał swo­
Jto funkcfe rellailne. Nie wolno 
zmuszać obvwateli do niebrania 
udziału vt czvnnoścfach lub obrz<1 
dach relllfi(nvclt. Nie wolno tet 
nikoao rmu1zać do udziału w 
czynnościach lub obrzędach rell· 
gljnvcb". 

A w artykule 69 pkt. 2 Wf 
tamy: 

„Szerzenie nlMawlłcl lnb po­
lflrdv. wvwoływanle wdnl htb 
11onltnnle czl0Wiek11 ze wzq!ędu 
111. rótnlc:e narodowości, rasv czy 
wyznania fest ukazane", 

Czego dowodzą te s?owa? 
Dowodzą, że u nas w kraju 

gwarantuje się obywatelom 
swobody religijne i prawo do 
wolności przekonań zgodnie 
% wlasnym sumieniem. 

dostępnymi środkami (admi 
nistracyjn:vml też) dysk.rymi 
nacji na tle reli.gijnym. Bo­
wiem dyskryminacją reli~.i­
na jest ziawiskiPm nie ma­
jącym nic wspólnego 7. de­
mokracją, której elf'mentem 
jest nrzecież tolerancja. 

· Każdy 7.drowo myślący 
człowiek uz.na, że narusza111ie 
zasad wolności religi ,inej jest 
tmt>wiadaniem się za za~ 
fanlem i nie ma nic wsp6l­
ne1?0 z po1;tf;pem. 

Wygodna podr(yż to pó? po 
dróży. Tylko, że nasze PKP 
wciąż jeszcze dają podrM­
nym zbyt mało okazJi do z:, 
znar.ia tej przyjemnośr-i. 

Ale to się zmieni. Wcreś­
niej czy później zmienić s ię 
musi, bo primo: stare wago 
ny roe.lecą s.ię kiedyś, se· 
eundo: ostatecznie nasze fa­
bryki z..ac.-zną wres.zc1e i·ro­
dukować więk.<.zą ilość wago 
nów dla kraju. 

Tymczasem jednak jadąc 
starvm klamotem pamięta­
jącym„. ojczulka Stephenso-

(Od naszego 
ny, ściany malowane, podwo 
zie ze ścianami, wreszcie go­
towa !śniąea farhą węglarirn 
wyjeżdża na bocznicę.„ 

W zasadzie ta fabryka ni­
czym się nie różni od innyc!i 
- ten sam hałas, bieganina, 
pozorny rozgardiasz tak cha 
rakterystyczny dla monta· 
żowm. Tylko efekt końcowy 
jest odmienny - stąd wy­
chod7.ą wagony. 
Węglarki są podstawowym 

wyslannika) 
wa~ do Jugoslawil. W zasa­
dzie umowa został.a już za­
warta, ważą się i.vlko sr·ra­
wy terminów i serii. 

Jugosławia nie będzie je­
dnak jedynym w tym roku 
konsumentem pafawagow­
skich produktów. Wśród od­
biorców znajdują się Indie, 
które już zamówiły p'.erwszą 
serię 650 podwozi do swoich 
szerokich (szerszych od na­
szych) wagonów osobowych 

go czasu minęło już dwa m!e 
siące, a przy elektrowozie je­
szcze mnóstwo pracy. Kto 
w inien? Fabryka? Może. Ale 
przede wszystkim zakłady 
dostarczające części do wyPo 
sażenia wozu. Między inny­
mi lódzkie All, które nie do 
starczyły wyłączników ci­
śnieniowych i przekaźn ików 
zanikowe-napięciowych oraz 
Al3 mające dostarczyć gnia 
zdorozrządy. 
Równocześnie z budową 

prototyi:•u elektrowozu P!"ZY­
stąpiono do montażu tzw. 
trójczlonów całkowic 1e skon­
struowanych z polskich ma­
teriałów 1 aparatur. Trójczła 
nv będą to szybkie pociągi 
ziożone z trzech wzgonów­
motarowego i sterowniczych. 
Duże usługi oddadzą one n ie 
wątpliwie w ruchu podmiej­
sk'm. 
Wracając jeszcze do elek„ 

trowO'lÓw: E3 maią posiadi'lć 
moc równą trzem lokcmoty 
wom paro""-ym„. 

Prawda. że czytając o ty<'h 
wmierzeni.ac'h znaczn ie ró­
ŹO\\·'ej widzi się pcdróż ko­
leja? 

To zapewnienie wolno§cl 
wyznani.a wiąże się ściśle z 
omawianą pr7.ez nas sprawą 
szkoły ś\\·ieckiej. Niektórzy 
rodzice obecnie t•O unormo­
waniu stosunków między ko 
ściolem a państwem stanęli 
wobec dylematu: jaką dro­
gę_ \Yybrać, jak wychować 
dz.:eoko. cry zapisać je na le 
kc.1ę religii czv też nie i ja­
k.ie to ewentualnie może po­
c1as;(nnć konsekwencje. 

Pamiętajmy, że .luż wielka 
rewolucja francuska wvwal­
czv1a pridstawowe wolnośd 
człowieka, d() których Wfil­
no~ć sumienia !C'ię zalicz11. 
Szkoła świe<'ka lstnieio <hiś 
w wielu kraj?.eh na Zac-ho­
dzie I nikogo te> ani nie dzi­
wi. a,nj nie budzi z..astrzeżeń. 
Tvlko fanatyzm I wstPcznic­
two kulturnlne. ookutu.iace 
:!Pszczf' tu i ówdzie, i:•rowa­
dzić mogą do zajęci.a odmien 
nerro st.anowiska. 

Trójczłon elektryczny produkr.il Pafawagu. 

Jeśli tak, to w drogę: sh1ż­
bowo. do rodziny, na wcza­
sv ... A kif'.dv wam i:ię przy­
t~afi ~uześ~ie jechać sypial­
ką z Pafowag;u - to ~.omyśl 
c ie pr7ez <'hwilę o jei zało­
dze. Choćby tuż przed snem. 
Warta tego 

na lub myśląc z dreszczem 
nie90koju o czekające] podró 
ż.y, warto dowiedzieć się coś­
kolwiek o plan.ach i zamie­
r-LRmaeh jednego z najwię­
kszych zakładów wroc­
ławskiej Pafawag. 

Wydaje się, że jest to spra 
wa czysto osobi,sta rodziców, 
opiekunów i samej młodzie­
ży. Rozstrzygać m~isi sumie• 
n'e I własne przekonania. 
Nie ma żadnego i.nnego przv 
musu, nakazu c:zv sankcji. 
Trudno się nam· natomiast 
godzić ze sta.n<YWiskiem tych' 
osób, które nagle poczuły w 

Potrzeb„ sz.kolv ~w-iec-klei 
ł~tn!Ple. Potr7ebe tę 117.asa­
dni<iJ;i zgJos,zenia ro<lzie6w 
tvc-'h dz.ieci ze s;r,kól łód:r.kkh 
które nie wvrazilv checl u­
('7.e,~zc-7..a,n,i.a na lekcie rPli<t'J. 
Rorawr:i 1a be<l7.i"' pnedmio­
tem n1r.<id wl.a<lz rulwiato­
·wvch i miPi.skich. W ciągu 
miesięcy dzielac:veh na~ od 
noweJ?o roku !!-7ikolne1tn nrzv 
~otow.ane zostaną pc>dstawv 
or<?::inl1.acyjnp do otwarci;i 
!'7\kń.l ilW!PoCJtloh. W j.akl<>h 
07.i "'lnfoacih i ile tyC"h s?:ltrSł 
bedrr.ie - o t:vm zadecyduje 
społ~e zapotrzebow„.nia., 

L. Gut. 

STĄD 
WYCHODZĄ WAGONY 

W warsztat.ach lhu1k mło­
tów, warkot, zgrzyt żelaza, 
syk aparatów tlenowych. Raz 
po raz olbrzymią halę zale­
wa oślepiające światło. Be.z: 
przerwy wędrują od stano· 
wiska do stanowiska taśma 
montażowa i podw01Zie, ścia-

produktem Pafawagu. Dzien­
nie opuszcza taśmy 30 - 32 
wagony (jak to przyjemnie 
usłyszeć taką liczbę zamiast 
pam iętnego: „tajemnica pań 

stwowa"), chociaż zanotowa­
no już w kronikach fabryki 
rekc>rdową ilość 49 węgl;irek 
wyprodukowanych w ciągu 
20 godzin. 

We wrześniu - koniec wę 
glarkowe.f produkcji. Przy­
najmniej na razie nasz kra­
jowy transport został jako 
tako zaopatrzony. Zakłady 
przejdą na produkc,ię wagO­
nów krytych, których znacz­
ne ilości będziemy eksporto 

l 

MEKKA, w styczniu 

R ok 1956 był rokiem wielkich zdoby• 
czy wiedzy. Dokonano odkrycia 
antyprotonu, projektowanie lotów 

międzyplanetarnych przr.szło z krainy 
fantazji do rzeczywistośri. A w tym sa• 
mym roku, na targu Mekki, w Arabii 
Saudyjskiej, sprzedano w niewalę pól 
miliona istot ludzkich. 

Arabia Saudyjska jest ogromni\ pusty­
nią, o powierzchni dziesięć razy więk­
szej od Włoch, na której z rzadka roz­
rzul'one są nieliczne miasta I oazy. Po­
siada 8 milionów mieszkańców, z czego 
500 tys. niewolników - a wiec. eo pięt­
nasty człowiek jest tu niewolny. Arabia 
Saudyjska nie zaprzecza. ani nie ukry­
wa istnienia niewolnictwa. Na wszelkie 
Interpelacje w tej sprawie odpowiada, 
te instytucja niewolnictwa opiera się na 
prawach Koranu, który może być jedy• 
nym źródłem praw dla kraju, w którym 
urodził się Mahomet. 

W Arabii nie zezwala się na przykład na 
sporządzenie jakiejkolwiek podobizny 
człowieka. W Mekce miałem z tego po­
wodu poważne nieporozumienie z funk· 
ejonariuszem policji, który odebrał ml 
wszystkie aparaty fotograficzne, ponie­
waż Koran zabrania fotografować. Od· 
powiedziałem, że Koran spisany w ro­
ku 1500 nie mógł ani pozwalać, ani za­
braniać robienia Cotografil, wynalezionej 
w 300 lat później. Ale pollc,lant był in­
nego zdania: Koran " niej nie wspomi­
na - a więc nie jest dozwolona. Czego 
nie ma w Koranie - nie może być I w 
kraju. 

W ubiegłym roku wielka firma wioska 
wys:vłala do Geddy pewną Ilość cemen­
tu. Przl'sylka została zamówiona I za­
kontrnktowana według wszelkich obo­
wiązujących Corm, lecz na workach od­
bity był, niestety, znak firmy: głowa 
J\tinerwy. Władze arabskie uznały to za 
swiętokradztwo i poleciły wyrzucić wor­
ki do morza. 

W Arabii do dziś za kradzież 
ucina się dłoń. Egzekucja odbywa się 
rano, w piątek, święty dzień muzułma­
nów, na publicznych placach. W GeC. 
dzic, mieście odległym o 8 godzin lotu 
od Paryża, w mieście wytwornych ho­
teli I luksusowyrh samochodów - co 
tydzień obcina się dłonie. Jeśli przest«>P­
ca dopuścił ~ię kradzieży po raz pierw­
szy - odcina mu się lewą dłoń, przy 
drugiej - prawa stopę. Jeśli nie za­
rrzestanie i nadal złodziejskiego proce­
deru, ucina mu się w dalszej kolejnośri 
prawą dłoń I lewa stopę. A tuż obok -
nowoczesny ambulans czeka, aby prze­
wieźć rannego do szpi~ala, gdy tylko akt 
!prawiedliwości zostanie dokonany. Oto 
Jeden z typow:vch kompromisów pomię­
dzy Drawcm Koranu, a postępem, które 
tak ezęsto ścierają się w Arabii. Daw-

nleJ zanurzano po prostu kikut we 
wrzą.cej smole, będl\ceJ środkiem dezyn­
fekcyjnym I zarazem zabllźniajl\cym, 
Jeśli drllkwent nie wyżył - oznaczało 
to, że Allah pokarał go za jakieś Inne 
Jeszcze, nieznane zbrodnie. 

Koran zabrania alkoholu. Za jego uży­
wanie grozi publiczną, chłostą. Am('ryka· 
nie z Aramco, towarzystwa eksploatują­
cego szyby naftowe nad Zatoką Perską. 
I będącego prawdziwym władcą kraju -
piją whisky w ukryciu, zamknięci w 
hotelowych pokojach. 
Żadne za to prawo nie zabrania Im 

handlu niewolnikami. Niewolnictwo nie 
jest wprawdzie przez Koran zalecane -
ale uznane I tolerowane jako normalne 

Targi 
na dziewczęta 

(Korespondencja własna} 

zjawisko społeczne w krajach Islamu. 
Koran rozróżnia dwa przypadki niewol­
nictwa, z których pierwszym je~t naro­
dzenie się z niewolnych rodziców. Ta­
kiego niewolnika może wyzwolić jedynie 
właściciel. Koran doradza wprawdzie 
wiernym taką wspaniałomyślność, obie­
cując za to odpuszczenie grzechów, ale 
niestety, w większości wypadków nie­
wolnika wyzwala się wtedy, gdy stary 
I wyniszczony ni!' przynosi już korzyści. 
Wówczas zmuszony ,jest on żebrać u 
progu meczetów i kończy życie w wa­
runkach gorszych jeszcze od niewoli. 

W przypadku drugim ezlowiekowi wy­
dziera się wolność przcmo<'ą, jak działo 
się podczas wojen i najazdów na nie­
wiernych. Arabia Saudyjska od 40 lat 
nic rrowadzi już wojen I otoczona jest 
wyfącmie krajami muzułmańskimi - a 
więc teoretycznie zdobywanie niewolni­
ków siłą nie .icst już możliwe. A jednak 
ilość niewolników w Arabii stale wzra­
sta, pomimo nstawy, wydanej w Ria!l 
w 1936 r„ która pozwala uznawać za 
niewolników jedynir tyrłt, którzy byli 
już nim! w dniu jej ogłoszenia, a za~em 
nie uzna.le na pr7.yszło~ć za dopuszczal­
ne popadania w niewol~ Judzi wolnych. 
Skąd wit:c biorą się nowi niewolnicy? 

Handel żywym towarem ma obe<'nie 
dwa szlaki: wschodni i zachodni. Oby­
dwa przebiegają w pobliżu Zwrotnika 
Raka, który kupcy zwą jeszcze dolych­
cza~ „linią czarnej kości słoniowej" 
Punktem wyjścia pierwszego z nich są 
kolonie a.ngielskle I francuskie - tereny 
Senegalu, Nigerii i Dahomey. Władze 

kolonialne wiedz!\ doskonale o Istnieniu 
tego procederu, ale nit" przeszkadzaj!\ 
mu, kieruje nim zaś garstka blnb·ch 
krymlna.Jistów, na czele której stoi ka· 
pltan l{rumboltz, były dowódca oddzia­
łu SS afrykańskiego korpusu Rommla. 
Otacza go sztab, złożony również z by­
łych żołnierzy hitlerowskich, rozporzą­
dzających kllkunnstoma pozostałymi z 
wojny samochodami, składem broni I 
punktami oparcia wzi'luż. całego szlaku 
transportu niewolników z centrum Afry­
ki do portów na l\101zu Czerwonym. 
Punktem zbornym dla WSZl'Stkich kara­
wan jest oaza w masywie Tibesti na 
granicy Libii. Stąd towar Judzki zostaje 
przesłany wzdłuż Zwrotnilm przez Su­
dan albo Wyżynę Erytrejską. I 

Drugi szlak, lądowy, prowadzi z wy­
brzeży Zatoki Perskiej, pomiędzy oaza-
mi Buraibi i sułtanatów Omaru i l\Iu­
SkP,tu (obydwa pod protektoratem an­
gielskim). Od niepamiętnych czasów by­
ły one oznaczane nn mapach Żclflar­
skich, jako Wybrzeża Piratów tub Nie­
wolników. Żyją tam cale plemiona, wy­
spcc,iałizowane w łowach na towar 
ludzki, pozostające na rozkazy białych 
agentów, którzy dwa razy do roku, w 
marcu I we wrześniu. organizują „wiel­
kie Iowy" w głębi Dubai Sciarsa I Mu­
Ekatu. 

Z punktów zbornych przewozi się nie­
wolników na targi, z których n?jważ­
niejsze zna,jdują się w El Hassa, w Ged­
dzie I l\1ekcc. Targ na niewolników w 
Mekce jest publiczny I odbywa się na 
placu zwanym Dakkat el Abid. co ozna­
cza dosłownie plac niewolników. Wszy­
stko odbywa się tu zupełnie jak w ba­
nalnych scenach filmowych. Sprzrdawca 
wskazuje na zalety „towaru", wystawio­
nego na pokaz na sµecja!nc.1 trybunie. 
Dla najpoważnic,Jszycb klientów pr:r.e­
znaczcni są najlepsi z niewolników, 
przechowywani osobno w przylegają­
cych do placu magazynach. Odbywa się 
tam s:>:czegó!nie sprzedaż dziewczl\t. 
których dziewictwo nabywca pragnie 
sprawdzić własnoręcznie - w sensie jak 
na,ibardzlej dosłownym. SprzeclaŻl\ 
dziewcząt zajmują się głównie szeikowie 
Ibn Nnssir I Al Garrah. 

Ilandlarze niewolników przeprowadza­
ją milionowe transakcje w czasie co­
rocznej pielgrzymki do Mekki. W roku 
1956 przybyło tu GOO tys. muzułmanów z 
całego świata. Wielu s1>ośród nieb. zwła­
szcza przybyszy z Pakistanu I Indonez.Ji, 
kupuje niewolników i od razu obdarza 
ich wolnością, aby zapewnić sobie szczę­
ście w raju Allaha. All" często zdarza 
się wówczas, że wyzwolony niewolnik 
dobrowolnie sprzedaje się innemu panu. 
W ten sposób bowiem wchodzi on w po­
siadanie pewnej sumy pieniędzy - je­
dynej w całym swoim tyciu. 

GIANCARDO SCALFATI 

oraz ZSRR, który z kolei o­
trzyma wąskotorowe wago­
ny osobowe 1 tendry do rów 
nież wąskotorowych lokomo 
tyw wykon\rwanY'ch przez 
fabryk:; w Chrzanowie. 

To byłyby ,)lany na cks· 
port. Dla kraju, a ściślej mó 
wiąc dla „Orbisu" Pafawag 
rozpoezal produkcję 100 wa­
gonów sypialnych 1 i 2 kla­
sy. 

Pierwsza z takiej „kilku­
dziesięcioosobowej sypialni" 
stoi już gotowa do próby. 
Sprzątaczki polerują szy­
by i klamki, kontrolerzy 
sprawdzają jeszcze dzia­
ła'l"lie zamków, kontaiktów 
itp. W wagonie pac'hnie ace­
tonem oraz dermą. Obite są 
nią ściany korytarzy i prze­
działów. W przedziałach znaj 
dują się trzy wygodne ł67.ka 
o miek.kich materacach, u­
mywalki, urządzenia klimaty 
zacyjne, lampki nocne, ja­
rzeniowe, przy każdych 
drzwiach wisi termometr -
słowem komfort. W końcu 
wagonu ma swe „gospodar­
stwo" konwojent. Przede 
wszystkim rzuca się w oczy 
biały samowar, szafka na na 
czynia l zapasy oraz zlewo­
zmywak do mycia szklanek. 
Pod szafką - sprytnie scho 
wane w ścianie - wmontcr 
wane łórżko. 

Wagon posiada własną in­
stalację ogrzewniczą. W ra­
zi-e awarii lub postoju bez 
lokomotywy rozr-oczyna pra 
cę „lokalna kotłownia". 

ELEKTROWOZY 
I POCIĄGI ET,EKTRYVZNE 

Przyszłość fabryki i jej dal 
i>zv rozwój związanv jest je­
dnak z innego rodzaju prcr 
dukcją - elektrnwozów i <'..a 
łvch pociągów elektrycznych. 
W tym kierunku ma się bo­
wiem Pafawag specjalizo­
wać. Z nieoficjalnych zro­
<leł dowiedziałem si~, że ele 
ktryczne lokomotywy z NRD 
nie będą dostarczane. Wobec 
tego !Planowana specjaliza­
cja wroc1awskich zakładów 
musi być reali7..owana w jak 
najsz~rbszym tempie. gdyż 
jak wiadomo, jest u nas du­

JERZY STEFKO 

Uchwała Rady Ministrów 
o z1„alniani11 
z administracii 
ukazała s1ę 
w Monitorze 

W dniu 24.1. zamieściliśmy ar· 
tyku! informujący naszych czy· 
telników o 1:owej uchwale Ra­
dy M.inistrów z dnia 18 stycznia 
w sprawie zasad zwalniania, 
przeszkalania i zatrudniania pra 
cowników w związku z reorga­
nizacją administracji. 

Wobec tego, iż art)•kuł ten 
wywołał sporo wątpliwości u 
naszych czytelników, zarówno 
wśród pracowników, jnk I w 
kierownictwie zakładów pracy, 
komunikujemy, że obecnie mają 
oni już możność zapoznania się 
ze szczegółami wyżej wym. u­
chwały, gdyż ukazała się on:i 
w n-rze 6 l\fonitora Polsklrgo z 
dnia 26.1.57 roku. 

Najmłodszy literacki 
język Europy 

Do litery „M" dotarli filol<>ezy 
jugoslowiańscy, przygotowując 
pierwszy słownik najmłodszego w 
Europie jęzvka uterackiego - ma· 
cedońskiego. 

Pierwsze ksi<1żkl w Języku mace 
dońskim wydau" zostały dopiero 
po li wojnie światowej, qdy po· 
wstała Macedońska Republika Lu­
dowa, ze stolicą w Sk0<plje, jedna 
z 6 republik Federacłt Jugoslowiań 
sklej. Poprzednio Macedończycy 
mies,zkafący w Europie uczyli się 
w szkołach Jęzvka serbskiego jako 
Jęzvka o(czvsteqo. 

Po wo(nle w Skoplje zalotono 
Instytut Języka Macedo1iskiego. 
Zadaniem uczonvch prncuJących w 
Instytucie jest kształtowanie jęty· 
ka macedońs'<iego jako ięwka li­
terackiego. Wvdano Jut 2-tomowy 
podręcznik qramatykt jęzvka ma· 
ce1ońskiego, przeznaczony na po. 
trzebv uniwersytetów oraz popular 
no szkolne jego opracowania. 
Zakończvno let żmudną pracę 

nad gromadzeniem około 50.000 
słów, któro poslutą jako materiał 
do 2·tomoweqo słownika języka 
macedońskiego. Plerwszv tom o· 
bejmującv słowa fwraz z deflnlcja. 
ml ich rnaczei1 w Języku serbskim) 
od „A" do „M" oddany zostanie 
wkrótce do druku. 

ży popyt na elektrovvozy, 
szczPgóln ip w węzłac'h kole­
jowych gdańskim i warsza­
wskim, gdzie elektryczne po W 
ciągi U7.upełniają komunika 

Wieczór 
pytań i odpowiedzi 

Klubie MP i IC 
cje miejską. 

Do tei po'ry opuściły Pa­
fawal? dwa tYr·y elektrowo­
zów El kursujące w okręgu 
warszawskim orai E2 znaj­
dujace zastosowanie na linii 

Dziś, 2 bm., o qodz. 19, odbędzie 
się w K!ubia MPiK kolejny wieczór 
pytań i odpowiedzi pn. „Polska 11 
sprawy międzynaro<lowe". 

Na oytania o<lpowiadać będzi e 
red. Wiktor Malski. Wstęp womy. 

niaskowej w okrę~u ślaskim. Kurs esperanto Budowanv obecmP ele~,t~<'-
WÓ'L E3 ml\ obslu~waf linii: I 

t . Związek Esn€.lantystów w Polsce, 
Warszawa Ka ow1ce z oddział w Łodzi, ul. Pi0<trkowska 5, 
o<łnog:t do Ł-Odzl. wznawia kursy języka międzynaro· 
Według wstępnveh projek doweqo esperanto dla początkują­

tów prototyp lokomotywy cych. 
miał być "Otów 'l"l:a koniec Sekretariat czynny iPst w ponie. 

"" działki - śro<ly od 16.15 rło 18, w 
ub. rok~. Tymczasem od te- piątki od 17 do 18. 

. ~ ~~-~~~-
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Wywiady „Dziennika" Rozmowa optymistyczna 

Kazimiera Rychterówna 
przypomina się łódzkiej publiczności 

wŁódz im Domu Kultury 

Na zdfęciu: 15az!mlera R ychłe. 
równa wedluq portretu St. I. 

Witk;ewicza. 

Kazimiera Rychterówna. 
wystąpi w Łodzi - wiad.o­
moś6 ta wywolala żywe za-
interesowanie wśród tych 
wszystki.ch, którzy centq 
rzadko u nas (niestety!) ttpra 
wiany kunszt recytatorski. 

lat - w okresie schematyz­
mu i lakiernictwa - spoczy­
wały w szuflada.eh. Obecn~e 
doczekaly się one rehabilita­
cji, a ja jestem szczęśliwa, że 
wolno mi je znów recyto­
wać. Ogólnie mówiąc, w 
sklad mojego ostatniego pro­
gramu wchodzą wybrane u­
twory literatury polskiej i 
obcej wieku XIX i XX_ 

- Co uważa pani za ta­
jemnicę tak wielkiego oddzia. 
lywani a jej sztuki? 

- Zdaje mi się, że odbior­
cę wzrusza przede wszystkim 
autentyczność przeżywania 
utworu przez artystę. Tekst 
r.iejednokrotnie przeze mnie 
recytowatny przeżywam za 
każdym razem tak, jak gdy­
bym wygla.szala go po raz 
pierwszy„. 

M. J, 

PS. Przypominamy, te recital 
Kazimiery Rychterówny odbędzie 
s i ę w niedzielę. 3. II„ w sali 
Fllhannonll o godz. 19. 

Miesiąc minął od dnia, kie 
dy Wojewód7lki Dom Kultu­
ry w Łodzi zrni enriJ nazwę 
na Łódzki Dom Kultury, 
Oczywiście, zmiana nazwy 
jest najmniej ist.otma w prze 
mian.ach, jakie pr:zesz.la ta 
placówka kulturalna_ Naj­
istotniejsze je·t to, że WDK 
stając się ŁDK zmieinił 
zwierzchnika. Spod opieki 
Centralnej Rady Związków 
Zaw<Jdowych przes.zedł pod 
opiekę Rady Narodowej m. 
Łodzi. 

.Taką okazala się ta zmiana, 
czy wyszła ona Domowi Kultury 
- a raczej Je<10 pracownikom z 
jednej, a bywalcom z dru1iPI stro 
ny - na dobrel Po ,;próbnyin 
miesiącu" moina fuż na len te­
mat mówić. Z takimi tet nyla­
nlaml zwrórlllśmy sle rlo dyrek­
tora ł.DK. WoJdechowskieito. 

- W zasajzie nie zmienił 
się charakter naszej placów­
ki - wyjaśnia na~z rozmów 
ca. - W dalszym ciągu mu­
simy dostarczać kultural­
nych rozrywek mieszikań­
com Łudzi, w dalszym ciągu 
służymy radą i pomocą świe 

M1ie naren[ie ~~~1ie [lJ~ID 
w domach lódzk"ich 

Ostatnio t.·odpisany wstał 
nowy u~<ład zbiQlfowy pomię 
dzy Zwią·zJkiem Zawodowym 
Pracowniików Gospodarki Ko 
munalnej i ZaTZądem Przy­
musowego Zrzeszenia Pry ... 
wa1Jnych W1aśai.cield Nieru­
chomości w ŁodlZi w spra­
wie za.sad wynagrodzenia do 
zorców zatrudnionych w Ło­
dzi w domach prywatnych. 
(Układ taki dla dmoreów 
zaitrudnionych w budynkach 
pod ziarządem państwowym 
wszedł w życie 1 paźOOd.er­
nik.a). 

budynków, nie licząc dOdat­
ków za sprzątanie ulic, 
bram, podrwórzy, c'hodniików, 
rynsztoków, za mycie okien 
w klatkach schodowych, z.a 
sprzątanie pralni, dezynfeko 
warnie ustępów i ich oczysz­
cr..an ie, za :Pielęgnację zieleń 
ców iitp. - umowy zbiorowe 
z poszczególnymi dozorcami 
indywidualnie będzie podpi­
sywał właściciel nieruchomo 
ści przy ud~ale administra­
tora oraz przedstawiciela ko­
mitetu domowego. W razie 
kwestii spornych decydować 
będzie Związek Zawodowy 
Pracowników Gospodar'ki Ko 
m\.m.:i1nej. 

t1lcoan miejskim i wi.ej&kim, 
które zwracają się do nas o 
-pomoc, a także sami udaje­
my się do nich. J edmak jest 
to pomoc i.nnego rodzaju. 

- Na czym więc r-olega 
główtna zmiana 7 

- Plrzestał na nas padać 
deszaz instrukcji, które pły­
nęły z CRZZ nieprzerwa­
nym strumieniem, określały 
naszą pracę cyframi, para­
grafami i sloganami. Zdoby­
liśmy samodzielność: samo­
d~elność myślenia, planowa 
nia, działania. Przejęliśmy 
inicfatyv;ę organizowania na 
szej pracy. Nie potrzebuje­
my każdej nowej instru.kcji 
uzgadniać z całą drnbill1ą 
zwierzchności aż do CRZZ 
włącz:nie. Wyzwoliło to ini­
c2a•tywę naszyC'h pracowni­
ków. Adminis·trowanie za.bi­
jało :Lnic.iatywę: „po co my­
śleć, kiedy wystarczy wyko­
nać instrukcję". 
Odpadła !et drabina admłnlstra 

cyjnej zaletnoścl w stosunku do 
świetlło i domów kultury: woj. 
dom kultury - dzlelnlcowv czy 
powiatowy dom kultury - za­
kładowy, czy 11mlnny dom kul­
tury i tak dalej. Drabina, któ­
ra po!eqa!a przede wszystkim na 
przekazywaniu Jnstrukcjl. Dziś 
każda placówka może realizować 
I zaspokajać kulturalne potrzeby 
sweqo reqlonu ząodnie z ich tra 
dYcfaml i upodobaniami. O tyle 
więc zmieniła się tet nasza Tola 
J onieka nart świetlicami I doma­
mi kultury na wsi. 

- A teraz niedyskretne py 
tanie. Jak układa się wsi:·ół 
praca z Wydziałem KuJtury 
Prez. Rady Narodowej - wa 
szym ~ednirn ZlW'ierzch 
nik.iem.? 

- Na IJ6a lll'()\k, doskonale! 
Nie dostajemy żad•nych in­
struikcji, pozwolono nam pra­
cować i myśleć samodziieli11ie, 
w ra~e potr:zeby znajduje­
my tam radę i pomoc i... oby 
taik dalej .•. 

~ 

- Jak więc dizlala wyzwo 
lona od miesiąca i.n.icjatywa? 

- Prowadzimy wszystkie 
działy, które prowadziliśmy 
dotyc'hczas i któryah praca 
dawała dobre rezuJtatv. Po­
z.a nimi jed1n.ak. irnidujemy 
nowe formy działalności. 

I tak w dziale u.powszech 
nienia wiedey (dawniej: po­
lityc:2ll1o-masowym) powstaje 
Uniwersytet Powszeehny. 
Planujemy też zorga.n.i.zowa­
:n;e klubu myśli ateistycznej. 
W lutym roZi]j<lczynamy CY'kl 
kursów ikreśleń techn;cz­
nych - na życzenie robotni­
kml\i' i majstrów. W ogóle o 
tym, co będziemy organizo­
wać i prowadzić, decyduja 
prz€de wszystkim potrzeby 
społeczne, szczególnie jeśli 
idzie :> kurs.v i odczyty. 

Od dwóch tyąodni pracuje n 
nas nowy dział: orjJanlzacll im­
prez i wypoczynku. Obok wycie 
czek róineqo rodzaju. sprowadza 
nia aTlystów i zespolów z Innych 
miast na występy do ł.DK I or­
gani,zowanla występów naszych ze 
spotów dla lodzlan, dzlal ten pla 
nule m. in. otworzenie sa­
li ąler lowariysklch z bilardem, 
pinq-J>onitlem itd„ kontynuowa­
nie wieczorków tanecznych oraz 
- feszCLe w lutym - zorganizo 
wanie kursów tańca towarzyskie­
go. 

\V zesP'->łach tanecznych 
przygotowuje się zupelnie 
odmienny od dotychczasowe­
go pror:ram. Folklor łódzki , 
elementy plebejskie z XIX 
wieku w oparci-u w gló'i.1.-nej 
mierze o pantomi1!1ę - tyle 
na ten temat można by za-

Po tej optymistycznej roz.o 
mowie pozostaje nam tylko 
żyazyć: oby tak dalej! I w 
ramach swobodnej inicjaty• 
wy odpukać w nie malowane 
dxzewo. 

P..ozm<iwiała 
T. WOJCIECHOWSKA. 

Uniwer syleł 
dla Rodziców 

Towariystwo \Viedzv Po,.,.szecb 
nef zawiadamia, :io dnia 3 lute­
go (niedziela). o qodz'n\e 9 rano w 
s1.kole podstawowej przy ul. Wro­
cławskiej 1-3, odbęrlziP się drugi 
wykład Uniwersytetu dla Rodziców 
nt. „Jak rodz ice winni sie troszczyć 
o zdrowle swoich dzieci", który 
wyąlosi dr T. Majcherski. Po wy­
kładzie wyświetlony bę'11ie film fa 
bularny „Mąciwody z VII b". 

Zapisy aa Uniwersytet dla Rodzi­
ców przyjmowane są nadal. Nauka 
bezpłatna. Wpisowe 20 zł. 

Czuwaj! 
Dzi ś, 2 luteqo, o qodz. 17, w 

S7kole nr 76 przy ul. Ta rciowej 79 
od·b ędzie się uroczysta zbiórka z o­
kazji 27-lecia istnienia drużyny har 
cerskiej im. Zawiszy Cza,m eq'l, na 
którą zapra'Zają b. Zawiszaków 
członków Kol.a Pnvjaciól, byle 
c-z.tonkrn i'O Druivnv 12 im. Emilii 
Plater i sympatyków. 

Czuwaj! 

Złodziejka pocztowa 
przyznała s;c: jeszcze 

s~~ować telegraficznym do 16 kradzieży 
- Czy to ek~p~ent? Kilka dni temu informowa:liśmy 
- W '{)eW\l'leJ m1erze--tak.I o ujęciu przez mili<:ję Marli Zych 

!Elkspe:rymentuje Tównież - i;irac<>wnicy Urzędu Poc:zrtowego 
nasz chór. Pracuije nie tylko ł.ódz 2, która skradł~ z dwóch pa-

czek &rebmeqo lisa l kO'lllplet b1e­
nad nowym repertua.rem, lizny damskiej. 
ale 1 ~owymi ~ormai:n.i wy- Maria Zych przyznała się do d.al­
konarua. W teJ chwili nasz szych 16 k;radzieży, Przedmioty wyj 
120-osoboiwy ahór przygoto- mowane przez nią z pac-z.ck to prze 
wufo ta1111go, Na tle c1h6ru ważnie q1rder~ha, . kt~)rą Zych za­
,_ · · i ,."-' . d t . trzvmywala dla sne.b1e ~lqdn,e 
<>PleWaJą SOil=•, l ue y, l sprzedawała w komisach. 
zespoły kameralne. W poprzednim miejscu pracy 

Od szeregu lat Kazimiera 
Rychterówna jest tu bezkon­
kurencyjna. Każdy program, 
z którym występuje, zdoby­
wa nas ogromną różnorodnoś 
cią stylu, tematyki i formy, 
co wymaga od artystki odpo 
wiedniej skali zrozumienia i 
odczucia tekstu. I dzięki też 
tej wla§ciwości, jej przeważ­
nie 3-godziny trwające reci­
tale, nigdy nas nie nużą, lecz 
dają 1tale jwieże ł nowe 
wzruszenia. 

Obeon.ie przy obliczaniu 
wynagrodzenia za podstatwę 
będą brane wymiary omiaita­
nej i oczysz.cz.anej !)<)Wierz­
chni (bramy, drzwi, okna, 
korytar7.e, strychy, podwór­
lDa, zieleńce itp.)_ Wyna.gro­
d:ren.ie obliczane będzie 1 
płacone za OZYil™)śd fak­
tyoznie wykonywane. 

w ten aJ)osób urequlowano 11· ~z „~ .,, 
posatenia dozorców, które do lei ,~ I 
pory byly tle obllczane. Po za- „ 
~~~~: ,!T:~ bu~1:1~u ~~0;~r~~ @mi!i!i!iiiliil!iii!imtt:i!fiJiii!!i!ii!!ii!r:i!i!i!iii~!i~ 

- Jednym słowem - wy- (Wroctaw) Maria Zych n:e cieszvła 
zwolo.na iJilicjatywa ekspe- się dolna opinia. W Łodzi zna-

..... ''? lazła pracę w Urządz:ie P<>cztowym 
r,ymenvuje Z ca!ych_ si. . Łódź 2 przy ul. Karolewsk'-ej 55. 

- Tak. I myslę, ze będzie Pracując od maia ub. roku w roz­
to z pożytkiem i dla wyko- dz!elni paczek, Maria Zych syste­
nawców i dla odbiorców. ~atycznie kradła. Po~ierdzen!em 

q1męcia paczek hvłv ciąqle rekla-
Artystka opracowala fuż 

- Czy to wsizystko? macje, których oqółem Urząd Pocz· 30 takich programów, to zna 
czy, że ma 90 godzin „pamię­
ciowego ka.pitalu", którv Po­
większa ona svstematycznie 
z roku na rok. 

- Pięć miesięcy letnic7i, 
grzebiąc w bibliotekach, po· 
święcam na zdobywanie ,re­
pertuaru i dopiero po doko­
nanym wyborze przygotowu­
ję calość programu - infor­
muje nas Kazimiera Rychte­
równa. - Obecny program 
sklada się w lwiej części z 
taJe zwany~h utworów „szu-1 
fladkowuch", to znaczy ta­
kich, które w ciągu ostatnich 

Zgodnie z obowiązującymi 
przepisami prawa o najmie 
lokali, wYnagrodzenfe dozor 
ców w p<>sesjach pry-wat­
nych jako wchodzących w 
sltład kosztów eksploata.cyj­
nych, pokrywają lokatorzy 
posesji, podobnie jak to ma 
dotąd miejsce w blokach. 

dozorca domu wypełniał śch\le Warsztat naprawy radloodhioml­
swofe obowiązki na podstawie ków oraz urządzeń radlotechnlcz­
J>Odp!~aneJ umowv 1 by nie trak- nych, czynny w godz. od 10 do 18, 
towal dozorco~twa fako dodatku otworzy! z dniem 1 lut6!Jo br. łód ·t· 
do swych zarobków lub ubocme- kl Radloklub LPZ przy ul. Plotr­
qo zaJecla. Liczyć się nalety z kowskiej 125 {prawa oficyna). 
tvm, te w ten sposób popra,wlą • • • 
się warunki hlqlenlclno-sa.nitarne Wlaściclell oqródków dzialko-
wlelu posesll łódzkich, któr.e do wych za,władamlamy, te w nled.zie­
tef pory nio były naletycle o- Ię, 3 lutego, o godz. 10, odbędzie 
czysz~~ane. się w lokalu WRZZ przy ul. Trau-

B!Je.szych wyjaśnień O spo gutta 12 (lewa oficyna, parter) wo 
sobie dd.k:onywanria obliczeń Jewódzka narada utvtkowników 
wynagradzamia dozorców w pracowniczych ogródków dzlatko-
dom.aoh prywa1inyah ud'ZJieli wych. • • • 

- Nie. Pomysły rodzą s!ę towy tód:i; 2 zanotował 23. 
wciąt i mamy wiele inte:re- Czy s.prawczynią pozostałych kl,'a 

dzieży Jest równlez Marla Zych? 
sujących projektów jak :z.u.r- Wy'ka±ie to dalsze śledztwo. 
ganizowanie lodowiska, ka- (st.) 
wiarnl., przebud01Wa biblio­
teki, ale to już plany dalsze, 
boję się więc o nich mówić. 

- To wszystko dla pubh<':'.' 
noścl, a o sobie nie myślic'e 
wcale? 

Dziś bawią się 
myśliwi 

Ten układ zbiorowy wcho­
dzi w życie od dnia 1 stycrz­
nia 1957 ro.ltu. Ponieważ sta 
ły ryczałt miesięczny waha 
się w granicach od 100 do 
250 zł ·w zależności od po­
wierzchni ek.s.ploatowanyeoh 

zainteresowanym Przymusc- Ku prawdziwemu utrapieniu I\cz­
we Zrzeszenie Prywatn)"Ch nych konsumentów, którzy bardzo 
Właścicieli Nieruc'homości w sobie chwalili posllkl baru mleczne 
Łodzii lub Zwią'Zek Zawodo- !tO „Wzorcoweito" - remont. tego 
wy P 'kó Gos---' baru trwa lut prteszlo trzy nueslą-l 

. racown•11 . w '""'ar-
1 

ce 1 nie ma nadziei, że rychło bę. 
ki Komurn:alncJ. {Sk.). dzie ukończony, 

- Owszem, dla naszych 
praoowniików otworzymy bu­
fet, czy nawet stolów'kę. Nasz 
i:-ersonel pracu.ie nieraz po 
kilka.naśde r,odzin bez przer 
wy, bufet jest nam bardzo 

Z okazfl X-lecia istnienia Kola 
ł.owleokic1Jo nr 4 przv DOKP 
Łódź, odbędzie się dziś, 2 bm., w 
sali Teatru Ziem! ł.ódzkll'I, ul. Ko­
pernika 8, tradycyjna 1abawa kar. 
nawałowa. Bufet myśliwski obll­
cie Z<lopalrzony. Dochód z zaba• 
wy or11anizatc.rzY przeznaczvll na 
dokarmianie zw!erz1•ny I ntactwa. 

Erich Maria Remarque (18J 

Czas • • zyc1a . , . . 
1 czas sm1erc1 

Drzwi się uchyliły. W)łszedł jeden z ukry­
wających się tam żołnierzy. 

- Spryciarz, co? - warknął żandarm. -
Po co się zamykacie? Chcecie się bawić w 
chowanego? 

- Mam biegunkę. Chyba po to jest klozet. 
- Tak? Właśnie teraz? I ja mam w to 

uwierzyć? 
żołnierz rozchylił płaszcz ukazując żelaz­

ny krzyż I klasy. Spojrzał na pierś żandar­
ma; była pusta. 

- Tak - odparł spokojnie. - Ma pan w 
to wierzyć. 
żandarm zaczerwienił się. Lekarn uprze­

dził go. 
- Proszę wysiąść - powiedział nie patrząc 

nawet na żołnierza. 
- Pan nie sprawdził, co mi jest. 
- Widzę to po opatrunku. Proszę wysiąść. 
żołnierz uśmiechnął się przelotnie. 
- Dobrze. 
- Tutaj jesteśmy chyba gotowi, co? 

spytał lekarz nerwowo. 
- Tak jest. - żandarm obrzucił wzro­

kiem urlopników. Każdy z nich trzymał 
swoje papiery w ręku. - Tak, jesteśmy go­
towi - oświadczył i wysiadł za lekarzem. 

Drzwi od klozetu otworzyły się bezsze­
lestnie. Wyszedł z nich frajter. Twarz jego 
była mokra od potu. Opadł na ławkę. 

- Poszedł? - szel?nął po chwili. 
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- Zdaje się. 
Frajter długo siedział w milczeniu. Pot z 

niego spływał. 
- Będę się za niego modlił - powiedział 

wreszcie. 
Wszyscy podnieśli wzrok. 
- Co? - spytał ktoś z niedowierzaniem. 

- Chcesz się jeszcze modlić za tę świnię, 
żandarma? 

- Nie, nic za tę świnię. Za tego, który był 
razem ze mną w klozecie. Poradził mi, że­
bym został w środku, że on już wszystlco 
załatwi. Gdzie on jest? 

- Na peronie. Wszystko załatwił. Dopro­
wadził tego grubego wieprza do takiej 
wściekłości, że już więcej nawet nie szukał. 

- Będę się za niego modlił. 
- Nie mam nic przeciwko temu, możesz 

się modlić. 
- Tak, na pewno. Nazywam się Li.ittjens. 

Na pewno będę się za niego modlił. 
- Dobrze. Ale teraz zamknij mordę. 

Módl się jutro. Albo poczekaj przynajmniej, 
aż pociąg ruszy - powiedział ktoś. 

- Będę się modlił. Ja muszQ do domu. 
Jak trafie; tu do szpitala, t6 n ie dostanę ur­
lopu. A ja muszę do Niemiec. Moja żona ma 
raka. Ma trzydzieści sześć lat. Trzydzieści 
sześć skończyła w październiku. Już od 
czterech miesięcy leży w łóżku. 

Udręczonym w'Zrokiem wodził od jednego 
do drugiego. Nikt mu nie odpowiedział. By­
ła to codzienna historia. 

W godzinę później pociąg ruszył. żołnierz, 
który ukl-ył się na zewnątrz wagonu, nie 
pokazał się więcej. 

„Prawdopodobnie złapali go" - pomyślał 
Graeber. 

W południe wszedł jakiś podoficer. 
,_ Czy ktoś z was chce się o&olić? 

potrzebny. 

- Co? 
- Ogolić. Jestem fryzjerem. Mam dosko-

nałe mydło, jeszcze z Francji. 
- Golić? Kiedy pociąg jest w biegu? 
- Oczywiście. Właśnie goliłem w wago-

nie oficerskim. 
- Ile to kosztuje? 
- Pięćdziesiąt fenigów. Pół marki, tanio. 

biorąc pod uwagę, że muszę wam najpierw 
ostrzyc brody. 

- Dobrze. - Jeden z urlopników wyciąg­
nął pieniądze. - Ale jak mnie zatniesz, to 
nic nie dostaniesz. 

Golibroda odstawił miseczkę i wyjął z kie­
szeni nożyczki I grzebień. Miał przy sobie 
dużą torbę papierową, do której wrzucał 
włosy. Potem zaczął namydlać. Piana była 
tak biała, jakby mydlił śniegiem. Pracował 
przy oknie. Był zręczny. Trzech żołnierzy 
kazało się ogolić. Ranni odmówili. Graeber 
usiadł jako czwarty. Przyglącj.ał się trójce, 
która była już gotowa. Dziwnie wyglądali, 
twarze mieli c;zerwone i pocętkowane od 
zimna i '\Viatru, niżej jaśniały białe podbród­
ki. W połowie były to twarze żołnierzy, w 
połowie - piecuchów. Graeber słyszał skro­
banie brzytwy. Golenie poprawiło mu hu­
mor. To już jakby cząstka ojczyzny, zwłasz­
cza że obsługuje go przełożony. Miał wra­
żenie, że już jest w cywilu. 

Po południu znów się zatrzymali. Na pe­
ronie siała kuchnia polowa. Poszli fasować 
jedzenie. Liittjens został w przedziale. Grae­
ber widział, że szybko porusza wargamL 
Trzymał przy tym zdrową rękę tak, jakby 
składał ją z jakqś drugą, niewidoczną. Le­
wa, obandażowana, zwisała w kurtce. Do­
stali kapuśniak. Był letni. 

D-0 granicy dotarli wieczorem. Pociąg zo­
ttał opróżnionY. Urlopników poprowadzOO'"' 

do odwszenia. Oddali ubrania i siedzieli na­
dzy w baraku, aby wytępić wszy na swych 
ciałach. Izba była ciepła, woda ciepła, a my­
dło silnie pachniało karbolem. Po raz pierw­
szy od wielu miesięcy Gr<eeber siedział w 
naprawdę ciepłym pomieszczeniu. Wpraw­
dzie i na froncie miewali czasami piece, ale 
mogli ogrzać tylko część ciała zwróconą do 
ognia; druga strona marzła. Tutaj cała izba 
była ciepła . Nareszcie kości mogły odtajac_ 
Kości i mózgownica. Mózgownica dłużej 
była zamrożona. 

Siedzieli wkoło, szukali wszy i bili je_ 
Graeber nie miał wszy głowowych. Mędy 
i wszy odzieżowe nie przechodzą na głowę, 
to stara zasada. Wszy respektują nawzajem 
swoje terytoria, nie znają wojen. 

Ciepło uczyniło go sennym. Widział blade 
ciała kolegów„ odmrożenia na nogach l 
czerwone szramy po bliznach. Nagle prze­
stali być żołnierzami. Ich mundury wisiały 
gdzieś w parze; byli nagimi ludźmi bijący­
m: wszy i ich rozmowy stały się natychmiast 
inne. Nie mówili już o wojnie. Mówili o je­
dzeniu i o kobietach. 

- Ona ma dziecko - powiedział jeden t: 
nich, nazwiskiem Bernhard. Siedział obok 
Graebera i przy pomocy małego lusterka 
wyłapywał ws-,.y z brwi. 

- Dwa lata nie byłem w domu, a dziecko 
ma dopiero cztery mieslące. Ona utrzymuje, • 
że ma czternaście miesięcy i że to moje. Ale 
matka pisała mi, że to od jakiegoś Rosjani­
na. Zresztą, ona dopiero przed dziesięcioma 
miesiącamt zaczęła mi o tym pisać. Przed­
tem nigdy. Co sądzicie? 

- ZdaTza się - odpowiedział łysy żoł­
nierz oboj~tnie . - Na wsi jest dużo dzieci 
jeńców wojennych.. 

f.d- c. n.l I 
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Jeśli dopisze pogoda Rozgrvwki bokserskie na fi ni szu .-
Wielka impreza narciarska 
w Rogach 
pod Łodziq 

Program przewiduje bieg 
na 15 km męż<:zyzn, bieg na 
10 km dla kobiet i sztafety 
4Xl0 km (męska) i 3X5 km 
{kobiet). Zgłoszenia do zawo­
dów przyjmuje AZS {Łódź) 
ul. Piotrkowska 41 do dnia lS 
lutego. 

imprezy 

sportowe 
Sobota, 2 lutego 

HOKEJ. Lodowi.sko przy Al. 
Unii, godz. 18, mistrzostwa l:.0< 
dzi, klasa A, Start - Widzew. 

KOSZYKÓWKA. Sala przy ul. 
Zakątnei 82, mistrzostwa A-klasy 
Początek o qodz. 18. 

Sytuacja Włókniarza i Budowlanych-wyiaśniona 
Gwardia walczy o utrzymanie się w lidze 

Sekcja Narciarska łódzkie­
go AZS będzie w tym roku 
organizatorem zawodów o pu 
char przechodni Zarządu Głów 
nego AZS. 

W zawodach tych oprócz 
akademików star­
tować mogą rów­
nież narciarze z 
innych klubów. 
ale poza konkur­
sem. Zawody ma-

~~ • ją się odbyć w 
~ „~ drugiej połowie 
!Z · ~· ·"' lutego w ośrodku 

sportowym w Ro­
gach pod Łodzią. 

Przed 
reaktywowan!em 
ŁOZLA 

SIAT.L{óWKA. 'ala MDK, 
qoclz. 18, spotkania ligowe Unia 
(Łódź) - Sparta (Gdańsk), Sta•rt 
fŁódżl - AZS [Gdańsk). 
ŁYŻWIARSTWO. Park Ludowy, 

qodz. 15, mistrzostwa Łodzi ju­
niorów. 

Mistrzowskie rozgrywki w 
boksie zbliżają się już do fi­
nału . .Jeszcze niedziela, dwie i 
przyjdzie podsumować sezon 
łódzkich Il-ligowców. 

Właściwie sytuacja Włók-

niarza przy KS Im. Marchlew­
skiego już dzi ~ całkowicie j:!st 
wyjaśniona. WJókniarz spada 
z II ligi, mimo obiecującej po­
stawy zawodników w II run­
dzie rozgrywek. 

-------------------------------------------------------------------------------------
Co uczynić, by Młoda i uta­

lentowana drużyna łódzkich 
włókniarzy nie rozsypała się, 
jak to zwykle bywa z zespo­
łami, które spadają do klas 

WAŻNE TELEFONY. 

Pogot. Milicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Mieiska MO 
Miejski Ośr. Infor. 

253-33 
254-44 

8 
292-22 
359-15 

COP!Zdite?KiEDllf 
ków" g. 13, 15, 17, 19, 
21 

Uwaga: Repertuar spo- niższycn? Kierownik sekc:-ji 
b6jników" e. 9.30. 12. ROMA (Rzeowska 641 rzadzo~o na podstawie Filipiak twierdzi, że jego dzie-
14.30. 16.30. 18.30. 20.30 •• Góra tajemnic" g. lo. komunikatu Okrego- siąika jest na tyle zdysc;vpli­
dozw. od lat 18 18. (20 •• Lowcy tygry- wego Zarządu Kin nowana, ambitna i przywiąza­

..., !l"\11l rw1D~ DWORCOWE (Dworzec sów" oraz film dok.) PALMIARNIA (Park L'ró na do klubow~·ch barw, że nie 
- i: "'\1:l1"IJ" B -K• Kaliski) „Feralna 13". dozw. od lat 12 dllskal czynna godz. zachodzi obawa rozbicia 7espo 

•. Przegląd sportow:v SOJUSZ (Nowe Złotno) 10-18 lu. Chłopcy nadal zna.idą w 
NOWY (Wieckowskieito 1-56". g. 15. 16, 17, „Ulica Złoczyńców" g. zoo _ czynne !? 9-l6 kole opiekę, o-

15) c. 19 „Swięto Win 18. 19. 20. 21, 22 17, 19 dozw. od lat 16 _;._,_ · trzymają moż-
krlrida" GOYNIA 1Tuwima nr 2) SWIT (Bałucki Rynek) r\ • f k ność częstych 

JARACZA (Jaracza 27) Program dla naimłod- „.Ja I mój dziadek" !!. •1y ZU fy ap e startów z dobry 
15 

. 
19 

p J szych: „Gdy zapalają 16. 18. 20. dozw. od mi przeciwnika-
11:. 1 „ a.n o- sie choinki". „Historia lat 7 Limanowskie."o 1. Piotr wialski" ST 10 k ll „ mi, no, i wal-PA ŃSTW. OPERETKA o czyżyku". „Fujarka UD CPystrzyc a?-. J kowska 2.5. Lagiewnicka czyć będą 0 po-
,,...,otrknwska 243) "· I dzbanus>:ek" g. !5. „Ucieczka do Francji" 120. Piotrkowska 307, no a ans 
Ir' „ Program filmów dok.- dozw. od lat 16. g. 17 Gdańska 90. Narutow1- wny w 
16 .. Svil\ca królewna", oświat. ..Dostojewski", 19 cza 42. Armii Czerwo- do ligi. 
~~t~;~~~, „Lalka w kia- „żywe skamieniałości" STYLOWY (Kilińskiego nei 8. Srcbrzyńska 67 lleOc~~~~c~e, u~ 

ESTRADA SATYRYCZ- g. 16· 17 123) „Błckltna mewa" AS Al. Kościuszki 48 trzymają się do przyszłego se-R eaktywowanv iuż został w NA (Trau!!utta nr li MJJODA GWARDIA 'Z•e dozw. ~d lat 7. g, (15.30 pełni stale dyżury nocne zonu. Bo, jak wiadomo, już 
Warszawie Polski Związek g. 19 15 .• Sprawa Ko- !ona 21 .. Diabeł z Mlyń oraz fili:t dok.) 18. 20 dzisiaj poważnie mówi się o 

Lekkoatletyczny. Najwyższy czas, walskkgo" skiei:o Wzgórza" e 14 TATRY (S1enk1ewlcza 40) DYŻURY SZPITALI bv i Łod I d · · l 1d i bi J"" " 16 reorganizacji rozgrywek, przy . .':" zi nast ') pi!a „zm!an;i i\ff,ODF.GO 'WIDZA (Mr- 6. ozw. od lat 12. ·· . t ze w ~ I ._. °':'"1rtY · Zresztą se kcja l·a LKKF · k" 
4 

) 
16 

„
0 

„Bel Ami" g. 18. 20 18 (20 ora.-: film dok.) Położnictwo: Polesie czym część aktywu bokser-
1u~ nas zaw!a<lom !ła. że 4 bm r 1 ~iz„~an~a ~~licz~~" dozw. od lat 18 dozw. oc! lat 18 Szpital im. dr Maduro- skie go \VJ•powiada się za u•rzy 
o qodz. 18, w lokalu przy Pi'. ska" MUZA (Pabianicka 179) WISLA (Tuwima nr 1) wlcza. ul. ~rre!'Ilienle- ma.niem dotychczasowego sta-
Komunv Paryskiej 5 odbędzie siG „PINOKIO" (Kopernika „Irena do domu" f!. „Zimowy zmierzch" f!. eka .5 .. Sródm1eś.c1e. Sta- nu (bo to i atrakcyjność i 
r o.zszerzone zebranie plenum sek· 16) g. 17 .. Za siedmio- 16. 18. 20. dozw. od (9.30 oraz film dok.) rom1e1s~a i Widzew - wzrost popularności boksu), 
CJI. Na porządku cl 7 ien.nym - ma górami", przedst. lat 7 12.10. 14. 16. 18, 2-0. Szpital 1_m. ~r H. Wolf. część zaś - za powołaniem lig 
Wniosek o reaktywowanie ŁOZLA. zamknięte PIONIER CFranciszkań- dozw. od lat 16 ul. J~ag1ewnicka 34-3~. okręgowych, 

Wyda ie s i ę, że nic nie stani e ARI "'KIN" (Pi t k si• 311 D 1 S . Choiny i Ruda - Szpi- Kwestia renganlzaci"i pozo-
na nrzeszkodz'e. by wni osek prze " ,„. 1 0 r ow- · ·~ ;, ·· Y ~wiz- \VOLNOSC (Przybyszew tal im. Curie-Sklodow-szedt pr„ez aklamację. Dzi<>ń ska 150) g. 17 „Dzikie drzał g. 15. „Rio E- k' " 16) p · ·k . 1 . . 1 C . Ski staje więc nadal otwarta, 1 w 
r<>aktywowania ŁOZLA ~win i ~n labrd7ie" scondidJ" g 16 15 lB st ier;o " an api- ds <iei. · u · uri~- o- związku z tym nie wiadomo, 
t 

. ,, _ 
20 d d. 

1 
· · • an 1 jego bohater" <!. owskie1 15. Balutv - t 1 ć l 'd k" 6 

5 ac sie momentem nrzelomowvm PARYS ,SUR GLACE - · ozw. 0 at 14 (15 oraz fllm dok.). 18, Szpital im. dr H. Jorda - czy gra u owa 0 z im u-
w lek'<oatl<Jtyce łódzkiej. Do g. 16 I 1~.~ (hala spor POLONIA (Piotrkowska 20 (22 seans nocny o- na. Przyrodnicza 7-9 dowlan~·m awansu do II ligi, 
wlad~ ŁOZLA powinni wejść wv towa;-v~rwz-ew) przed- 67) .. Gwiazdy patrzą raz film dok.) dozw. Chirurgia: Sznital Im. czy też tylko zdobycia mi-
n róbowani dzi ałacze sportowi. Pol stawienie zamkn. na nas" g. lO. 13. 15,

1 
od ]at 16 dr Sterlinga, ul. Ster- st.rzostwa swej grupy <>limina-

w'nni wróci ć do pracv ci wsz;r-\ 17 19 21 d ~ O cyjnej 1 zwycięstw nad Turbi-sr·y, którzv dla dobra tf'!JO piek- •• () 71TfE .iii • · • ozw. Ou WL KNIARZ (Próchni- linga 1-3. 
neqn <portu poświęcali k1odyś I~• /IZ. r1ll lat 12 ka Hi) ,.la Strada" g. I te • S ft l f ną (Elbląg). 
wszv~~k1e swe silv. i 7dolności. · l\iUZEU)f SZTUKI (Wie POKOJ (Kazim!erza ~! 9, 11.15 113.30 oraz film N. ~a~n~kieq;,P uf Kor;): Gratulować w każdym razie 

Lckko?tletvka lodzka pow:nn c: ckowskie"O 36) czyniie „Zakazane piosenki dok.) 16.:W. 18.45, ;,;l, cińskiego 22 1 Kr należy. Bo rzeczywiście Budow 
otrzvmac. silne ramy orqani:r,a<'vi g. 

9
_rn " g. (15 oraz film dok.) dozw. od lat 16 · m. lani zmontowali silna. drużynę, 

ne, a wowczas szvhko potnfi ___. 18. 20, dozw. od lat 12 ZACHETA (Zgierska 2'i) Laryngologia: lJzprtal bodaj, czy nie najsilniejszą w 
nAwiąiać do dawnych pięknych tł BLI a.I.._ ..... 1 MA.T:'\- (Kilińskiego 176) .. Ich tra.ie" g, 16. 18. 20 im. ~; Barlickiego, ul. Lodzi, i rzetelnie zapracowali 
trad\:ci.i - .rekordów Wajsówny, ~ f-,itrw' - .. Sza.1ka z Lawendowe dozw. o<l J;it 14 Koocmskiego 22 na sukces. Ober;nie chłopcy, 
Kw?sn1ewsk1ej, Kurpessy, \1":i- ll'O Wz!l'órza" g. 15.30 PRZEDWIOSNIE rże- Okulistyka: Szpital rm. mimo zakończenia rozgrywek. 
dernwny, Nowakowej i wielu in· BALTYK (Narutowicza 17.30. 19.30. dozw. od romskiego 76) .. ./\li dr Jon~chera, ul. Milio-l nie zawiesili przysłowiowo rq-\ 
nych 2-0) „Ali Baba i 40 roz- lat 12 Baba I łO rozbójni- nowa 14 kawie na kolku, nadal trenują 

----------------~~-----------------------------------

z myślą o spotkaniach towa­
rzyskich krajowych !... zagra­
nicznych. Jeśli idzie o te o­
statnie. to wiadomo, że trójka 
- Anielak, Szczepockl I Na­
gajski pojacr~ w drugiej poło­
wie miesiąca do NRF z repre­
zcmtacją Budowlanych (Ol­
sztyn) na mecz w Fuersten­
felsbruck kolo Monachium. 

W marcu br. uczniowie Pi­
sarskiego i Stasiaka wezmą o­
czywiście udział w mistrzo­
stwach okręgu, po nich może 
i w mistrzostwach Polski, a 
n;ezależnie od tego warto po­
ruy!lleć o skontaktowaniu się 
z którymś ze związków bokser 
skich ~D lub CSR celem ro-
7t>g~ania towarzyskich meczów 
l'hoćby w ramach wymiany. 

Tyle o W2ókni.;rzu I Budow­
lanvch. Pozos taje jeszcze do 
omówienia łódzka Gwardia, 
które; losy, w przeciwieństwie 
do tamtych zespołów, jeszcze 
się nie rozstrzygnęły. 

W niedziel<: drużyna wystąpi 
w Stalowej Woli. Jeśli uda się 
jej osiągnąć tam przynajmniej 
remis, a później, 17 lutego, J)O­
konać na wlasnym ringu Stal 
(Gdańsk). wówczas utrzyma 
się w lidze. spychając do niż­
szej klasy Spartę (Zic:bice) i 
Stal (SialOWI\ Wolę). 

Wydaje się, że istotnie stać 
Gwardię na zremisowanie naj­
bliższ.ego meczu, tym bardziej, 
iż . wystąpi ona w najsilniej-
57vm składzie, to znaczy z Li­
kiem, Bieniem, Rozpierskim, 
Kaczmarkiem, Konarzewskim, 
Wiśniewskim, Dcbiszem, 'Wen­
clem, Piórko\\ skim l Wola­
kiem. 

k. ł. 

AZS zawiadamia ... 
.„że pozostała je9'ZCze nielicm'l 

ilość za.)}roszeń na dzisiejszy bal 
ma.skowy, który od·będzie się w 
salonach pałacyku przy ul. Piotr· 
kowski<>.i 262. Bilety nabywać 
można w AZS przy ul. Piotr'kow­
skiej 41. 

Jll PRACOWNICY POSZUKIWANI li( 
AKWIZYTORÓW do zbierania zamówień na 
wykonywanie szyldów poszukujemy. Zgło­
szenia Spółdzielnia. Pracy „Ogniwo" w Ło­
dzi, ul. Piotrkowska 41, tel. 353-96. 384-K 

ZAKUPIMY 
OD PA~STIVOWYCH LUB USPOŁECZNIONYCH 

KUPNO --
~YSZTALKOWĄ tka­
mne bieliźnianą z pa­
czek zagranicznych -
kupie. Zakład Bi..;li7ni.:ir 
ski. Piotrkowska 309 -
Tromer Marek 1281 G 

Dnia 31 stycznia 1957 r. 
zginęli na. posterunku pracy 
pracownicy prredsięblorstwa 

tra.licznie 
długoletni 

DWOCH dozorców zatrudni natychm;ast 
Łódzl~e Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rol­
nictwa, Lóclź, ul. Grudzl11d~.ka 5. Zgłoszenia 
p:·zyjmu je sekcja personaln.a w godzinach od 
8 do 13. 395-K 

lNŻYNIBC.A chemika z praktyką laborato­
ryjną z'ltrudni w laboratorium badan;a wo­
dy w Tomaszowie Mazowieckim Przedsię­
blorst wo Wodociąg-ów i Kana.llzacji Okręgu 
Łódzkiego w rozbudowie w Łodzi. Warunki 
do omówien~a - mieu.kanie zapewnione. 
Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr Łódź, ul. 
Wierzbowa 52. 394-K 

ZAKŁADÓW: 

- 1 zespół przędzalniczy, 
- 4 zgrzeblarki szerokie do produkcji waty, 
- 2 s:iarpaki wielobębn-owe, 
- skręcarl;:i na jedwab, bawełnę i wełnę, 
- automaty do produkcji sznurowadeł, 
- mechaniczne krosna żaka.rd<>we, 

- maszyny dziewiarskie saneczkowe i ewent. inne, 
- maseyny do produkcji rękawic 5-paloowych, 
- wrzeciona .skręcalnicze, 

- suro•vce z upłynnienia.: Jedwab, wełna., ba.wełna., steelon, 
- fre~rkę do met.a.lu, 
- piłkę mecba.niczną do metalu, 
- toka.1nię do metalu dl. 150 cm. 

IHJRS kro.iu krawi.c­
ctwa lekkiego dla po­
trzeb chałupniczych dla 
zaawansowanych. Zapi-
sy Ośrodek ZDR Łódź. 
ul. Piotrkowska 24. tel. 
238-26 w godz. 8-13 1 
16-18 397 K 
ZAPISY na kursy ste­
nografii. maszynopisa­
nia. zespól usługowy ste 
nografowania. pisania 

tow. Józef Kacprzak 
tow. Bronisław Kołodziej 

tow. Tadeusz Olczak 
Tragicznie zmarli długoletnią, niena­

ganną, ofiarną i ciężką pra,cą za:sk&r­
bili sobie uznanie kierownictwa i przy­
ja.źń współiowa.n:yszy pracy. 

Cześć Ich pamięci! 

Dyrekcja, Ra.da Zakładowa. 
I Podst. Orga.n. Part. Przed­
siębiorstwa Wodociągów i 
Kanal'iza.cjl Okręgu Łódz-

kiego, 
KIEROWNIKA magazynów poszukuje MieJ­
:ski Za.rząd Budynków 1'11le&.1:kalny<'h Łódź -
Sródmleście, ul. Piotrkowska 100. Wymagana 
kilkuletnia praktyka i dokładna znajomość 
materiałów elektrotechn:cznych i hydrau­
licznych. Zgłoszenia z odpissmi świadectw 

- narzędzia. p<Jm<1crucze warsztatowe. 

na maszynach, powiela­
nia - zgłoszenia Piotr­
kowska 83. tel. 306-46 Pl. 
Zwycięstwa 2. tel. 278-16 
POLSKI Związek Moto-t•--•··---------•••m-•m 

· i życ'orysem składać. pokój nr 5, I piętro. 

LEKARZA weterynarii, technllta weterynarii, 
:starszego agronoma., 6 kierownlków gospo­
darstw, starszeęo mechanika., 4 księgowych 
technlczn:rch, 4 magazynierów, mistn.a do 
warsztatów naprawc-zych, 3 monterów samo­
chodowych i traktorowych i 3 bry!Jadierów 
polowych zatrudni natychmiast Dyrekcja 
Z~społ1;1 PGR Dobra Szozccińska (teren pod­
rn1eJsk1). Warunki pracy i płacy do omówie­
nia n.a miejs<:u. Dyrekcja zapewnia zwrot 
kosztów podróży. Zgłos·zeni.a w wydziale kadr 
'Wojewódzkiego Zarzą,du PGR, Szczecin, ul. 
Ku słońcu 23/24. II p. Dojazd z Dworca Gł. 
tramwajem nr B. R::!llektuje się na siły wy­
kwalifikowane z wieloletnią praktyką. 405-K 

ZAWIADOMIENIE 

Łódzka. Wytwórnia Wódek w Łodzi, ul. 
Armii Czerwonej 26 zawiad'>mia, iż termin 
zgł.aszania roszczeń o zwrot nad.płaconego 
podatku od uposażeń oraz o wypłatę wyrów­
nania do pobieranego ekwiwalentu za depu­
tat branżowy, przysługujący za lata ubiegłe 
upływa z dniem 28 lutego 1957 r. Po tym ter­
minie roszczenia n:e będą rozpatrywane. 

Ili OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
r c c \WOZEK dzl-ecięcy, glę-

SPftllDAZ ' boki w dobrym stanie 
T tanio sprz-edam. Wiado-
sp~~RZEam do hodowli mość ul. Curie Skłodo-'°" Tel. 337-60 . 

gociz. u-O Qo 14 wskiej 4-2 aoaz. 16-17 

SPÓŁDZIELNIA TKACZY 
rowv w Lodzi ul. Piotr- l!11•-ll!lllllll!!llłll•••-••••••••••1t kowska 183 przyjmuje 

KR AK ó W, ul. PSTROWSKIEGO 81, tel. 571 - 23. 
zapisy na kursv samo­
chodowo - motocyklow~ 
dla amatorów oraz nd 
kursy doszkalan~a z 
przepisów ruchu drog".>­
wel!o dla kierowców za· 
wodowycb 224 K 

Uwag a ! w. ra~ie gdyby. ma~yny nie były kompletne, mo­
gllbysmy pow1erzyc prace uzupełniające bryga­
dom za.kładów ods1r;pujących maszyny. 

MEBLE sprzedam. Z!·~­
lona 6-8 lewa ofic,-na 
II piętro od 16 - I 

KURSY - KS}ĘGOWOSC'I 
lltAGIEL w dobrym sta KO-::\IPLET opon samo- pod.sta·.v i dla zaawanse> 
~1~ ?kazyjnie sprzedam. chodowych - 75DX20, wanych. Ostatnie dni 
.:...ódz. Piotrkowska 16 525Xl6 w bardzo do-

W dniu 31 stycznia. 1957 r. zmarł na­
gle nas?; ukochany ojciec, mąż i dziadek 

S. t P. 

Apolinary Tomaszewski 

AKOROEON „Weltmei­
ster" 120 basów nowy 
sprzedam. Tel. 243--06 

(~ozorcy) tel. 214-Sl I brym stanie oraz ma- zapisów: Polskie Towa­
TAPCZA" szynko do robienia poń r zystwo Ekonomiczne, · ,„ nowy. sprze- czoch dzieci<:cych z Piotrkowska 179, godz. 

• m. 34 1310 G Lódź. Zdrowie. ul. Bar-
~ka_ 12 1081 !! 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
nastąpi w dniu 3 bm. o godz. 15 z ka­
plicy Starego Cmenta.rza, o czym za.­
wiada,mla wszystkich zna.jomych po· 
grążona w głębokim smutku 

~Bm. Obr. Stalingradu wzorkiem _ sprzedam, 13-19,ltEelK.A2R2Sl-K15IE i I I 
4 KR-0\SNA i snowadl'1 RODZINA __ .._ _______ „ mechaniczne n.:i jedwab Dr SWIECILO, chorob.1 

z A w I A D O M I E N I E sprzedam. Oferty Biurn kobiece. przeprowadził !!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!! 
O~loszeń Piotrkowsk1. sie Stary Rynek Il ---------------

Zakłady Przemysłu Bawełnianego Im. 96 pod .. 1322" Dr-KUUREWICZ ~a 
J. Ma.rchlewskieg<> w Łoclzi, ul. Ogrodowa 18 lista we;1ervczne. skórn:> 
zawiadamiają, że wszelkie zgłoszenia ro- p~ 8-9.30. 3-5. ulica 22 
szczeń o zwrot nadpłaconego podatku od _LIE5'a_

4 

uposażeń za lata ubiegłe upły\l'.rają w termi- POMO-C domowa oo- Dr BIBERGAL s~ia-. d d I 15 
1 

trzebna od zaraz. Lód;i;, lista weneryczne. skór-
nie o n a. utego 195'7 r. Z dniem 16 lu- ul. Armii Ludowej 17. ne 4---il, Piotrkowska 
tego 1957 r. nie będą uwzględniane żadne m. 8, front III p. nr 134 podania o zwrot podatku. 372-K r------.;... ____ ..;.. ______ __ 
Ili ZAPISY Ili 
Pańrtwowa Szkoła Muzyczna w Łodzi ogła­

sza zapisy na rok 57,kolny 1957-19513 na dzial 
dziecięcy do kJ.as fortepianu i skrzypiec oraz 
na dzi2l młodzieżowy c1o klas: altówki, wio­
lonczeli, kontrabasu, akordeonu i instrumen­
tów dętych. Zapi:;y trwnć bę<lą od 1 lutego 1o 
15 marca br. Szczc:gólO\\Tch mfonnacji udzie­
la codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt .se­
kretariat sikoly Łódź, Plac Zwycięstwa 2 (par­
ter, orawa s<tronia.l w .tiodz. od 12 óo 17. 

ZAKŁAD REMONTOWY w.z.s.P. 
w LODZI 

z siedzibą w Pabianicach, ul. Sejmowa nr 1 
zawiadamia 

w szystk 'ch sv:oich klientów, że 
z dniem 1 lutego br. przekazał usługi 
w dziale ślusarskim i spa.wa.lniczym 

SPÓŁDZIELNI PRACY 
„U N I WERSAL N A" 
w PABIANICACH, ul. Sienkiewicza. 

nr 15, tel. 38-73. 

ZAWIADOMIENIE 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. Ar· 

mii Ludowej w Łodzi zawiadamiają. że ter­
min zgłaszania roszczeń o zwrot sum z nad­
płaconl!'go podatku od uposażenia za okres 
od 1. VII. 1953 r. do 30. VI. 1956 r. upływa. 
dnia 28. Il. 1957 r. Z dniem 1. III. 1957 r. nie 
będą uwzględniane żadne roszczenia o zwrot 
podatku. 4-06-K 

Dr ROŻYCKI specjaJ;­
sta akuszerii chorób kc 
biecych. niepłodność. -
Piotrkowska 33. Czwar­
ta-szósta 

ł 
KACIUPSKIEGO P\'an• 
ciszka. który we wrze-
śniu 1939 r. przebyWał z 

Dr TEMPSKI specjali- Bo~d<>:nem krzym Sobo 
st'! s.kórne. weneryczne, I )ewsk1m w Chełmie, a 
wlosow. moczopłciowe po~em w Du~ru-:>, poszu-
9-10. 15-19, Piotrkow- ku1e Le<lkad1a Sobole~­
ska 114 1276 G ska. Wrocław. Szczytni-

' eka 6, m . 5 396 K 

DZIENNIK ŁÓDZKI n&" 28 (!il.le 5 



Transatlantylc o napędzie atomowym 
W 1961 r. ma być ukończona budowa 55.000·lonowego trans­

atlantyka francuskiego „France", Obecnie eksperci rozwat3· 
lą opłacalr?ść wyposażenia go w reaktor atomowy, który 

zastapllby kolly parowe, 
Koszt budowy transattantyka wyniesie okolo 27 miltardów 

franków. Statek będzie mógl odbywać rocznie 46 rejsów. 
Szybkość maksymalna „Franco" ma dochodzić do 60 kilome­
trów na godzini:. 

Odsiedział za swego szefa 
W A1ntriJ wydarzył się ostatnio niecodzienny wypadek: 
Handlarr. starzyzną, Gruenbłchler, odpowiadał przed sądem 

1 został skaz~y na karę wlęzien'a. Ponieważ brak mu było 
ochoty do odsiadywania kary. a miał sporo pieniędzy, wysłał 
do więzienia „w zasłępstwlo SWeQO pomocnlka, pana Loren. 
zera. Ten za odpowiednią sumę zgodzll się bowiem na sp~ 
dzenle kilku miesięcy za kratkami. 

Oryginalne osz~stwo byłoby s.lę udało, gdyby nie pechowy 
dla p.p. Gruenb1chlera I Lore.nzera przypadek. Przed uply­
wcm kary, jaką miał odsledz1eć pa.n Gruenblchler, a ściśle 
biorąc_ ostatniego dnia, sędzla śledczy poprosll o doprowadze· 
nle w1ętnla, aby przesłuchać go w Innej sprawie karnej ja· 
ko świadka. Odkrył przy tym, że ma przed sobą nie skaza· 
nego w swo!JD czasie handłarz:i starzyzną. lecz jego po­
mocn.lka, 

Zarówno Gruenbi<:hler lak. t Lorenzer odpowiadali przed 
sąden:i za oszustwo i skazani zostali na kary po dwa mlc1i4· 
ce więzienia. 

Sarkofag rzymski znaleziono 
w Bułgarii 

W poblliu wioski Arczar odkopano kamienny sarkofag nym. 
ski: Jak wynika z naplsu umieszczonego na sarkofagu, jego 
tworcą był Antonio Eftihes, który uczcU tym dziełem pamięć 
swojej protektorki, Antonii Kłaudli. 
Narożne ściany sarkofagu są bogato upiększone plasko­

rzeżbaml i rozetkami. Widoczne są wyraźnie llgury boga 
kupców Hermesa i bogini zwycięstwa Victorii. z dwóch 
stron wezgłowia narysowane Sil figury amorów trzymających 
W rękach girlandy owoców, warzyw i kwiatów. 

Znaleziony sarkofag to cenna pamiątka po kolonii nymsklej 
Raclaria, która istniała w I-IV w. n, e. Ruiny kolOłl.11 od· 
kopano w pobllżu wioski Arczar. 

Eunuchowie wymierają w Turcji 
W Turcji, gdzie instytucja haremów została zniesiona po 

ustanowieniu republik!, żyje obecnie już tylko 16 eunuchów 
Dawni s_lrażnicy haremów mieszkają we wspólnym domu, m: 
gdzie Die pracują, otrzymując od rządu dożywotnią pensję. 
Ostatn~ Mohikanie nie Istniejącego jut w Turcji zawodu za· 
chowu1ą ścisłą dyskrecJ«ii na lemat swej przeszłej pracy w 
haremach. 

Ofe~ty wydawców amerykańskich, którzy estatnlo zaprop()oo 
nawali im spore sumy za napisanie i sprzedaż pamiętników, 
zostały o~rzucone. Eunuchowie odparli z godnością, że nic 
mo!!ą ~1awlć żadnego szczegółu tycia w haremach, gdyi 
czu1ą się zobowiązani do milczenia przysięgą złożoną pned 
lały na Imię Allaha I sutlana. 

I szczury mogą być uparte jak osły 
Po wielu ~eudanych próbach pewien przc-dslęblorca z Wood· 

bri<!qe, Loms Salamon, zrezygnował z zamiaru przeciągnięcia 
kab_la alarmowego przez rurę przv pomocy szczurów. 
F1r~a Salamona buduje w Woodbridge dom, do którego -

zqodme z zamówieniem - podłączona ma być alarmowa In· 
fi!alacja przeciwpożarowa. W związku z tym należy przecl~· 
gnąć kabe! przez 2-kllometrowej dlugości rurę, wkopaną Już 
pod szosę. Rura fest tak cienka, że nawet najchudszy czio­
wlek nie móqlby sie przez nią w żaden s1>osób prześliznąć. 

Salamon p1agnąc wykonać zadanie jak najmniejszym kosz· 
tern, pró~owal początkowo posłużyć sill szczurami. Do ogo­
nów gryzoni przywiązywał bardzo cienki kabel umieszcz-11 
sz~zury we wlocie rury i następhle strasząc je, prÓbował skło­
nie zwierzęta do przcblegnłęcia d<> drugiego końca rury. Nie· 
stety, szcrnry prrnjawily iście ośli upór i nie chciały zrotu· 
mleć zamiarów Salamona. Clel'Jlllwy pnedslębiorca na próżno 
na przemian to straszył je, to nęcił pożywieniem - nawet 
ukazanle slę kola ( niestety, nie mieścił si11 w rurze) nle mo­

ato zdoplngować szczura do przebieqnięciil więcej niż kilku­
dzlesleclu metrów. 
~o bezskutecznych wysiłkach, na których zeszły dwa tygo­

dnie, Salamon zrery!lnowal z planów p()Słul.enia się szczura· 
ml. Oslalec7.nle drut ma być przeciąqnlęty przy użyciu sprę· 
żoneqo powietrza, któreqo parcie przepcha przez ruro: zatyc1-
kę gumową z przymocowanym do niej kablem. 

Gigantyczny piec słoneczny 
W ośrodku przemysłowym Natlck, w stanie Massachusetts, 

ma powstać w lecle br. qigantyczny piec słoneczny, klóry wy. 
lwarzać będzie temperatuni równą temperaturze wybuchu 
l>omby al.:>mowej. 

Promienie sloneczne będą slę odbliać od w1elkleqo zwleT· 
cladla o powlerzchnl 132 m kwadr. (12 X llJ, a nasiępnle na­
trulią na ustawlonv w o,lli~glości 29 metrów zespól 180 wklę· 
slych zwierciadeł (każde o średnicy 56 cm) . Odblwszy się nd 
nkh, promienie, zbieqając się w sumę, skoncentrowane zosla· 
Bil w pasie o szerokości zaledwle 10 cm - „ognisku" pleca. 

Przepłynął łodzią Atlantyk 
Dr Lindemann z Hamburqa wystawi ł tu na widok publlcl!.Dy 

łódź, w której przepłynął samotnle Atlantyk. 
34-letni Niemlec wypłyną! 20 paździem ;ka nb. roku z portu 

La~ Palmas na 'Vyspach Kanaryjskich i po 72 dniach, 30 gru· 
dnia, przybił do brzegów St. Marlln w Ho!endersklch Indiach 
Zachodnich. Slamtąrl kontynuował swą t>odróż ai do St. Tho­
mas na Wyspach Dzlewiczych. Dopiero tam zabrał Linde· 
manna na poklad amerykański stalek nasażerskl, który w ubie· 
głym tyqodniu zawinął do portu w Nowym Jorku. 

Lindemann powiedział dziennikarzom, że w ciągu 72 rlnl 
przeprawy przez Alianlyk ubylo mu 19 l pól kg. 80 kiloąra· 
mów koncentratów żywnościowych i napojów, jakle żeglarz 
załadował na lódkę w Las Palmas, wyczerpało sle szybko. W 
dodatku w 57 dniu podróży sztorm wywrócił łódkę LindP.· 
manna do qóry dnem I większość zapasów żywności prze­
padła. W rezultacie pod konlec przeprawy Niemlec żywił się 
prawie wvl<1cznie rybami. 

Chciał sprzedać swe dzieci 
Jak donoszą z Ottawy, emlqrant czeski, malarz Otto Cłzek, 

postanowił sprzedać swoich sześcioro dzieci za sumę od 500 
do 1000 dolarów. Cizek od początku swego pobytu w Kana­
dzie, od 1949 roku, nie mó!JI znaleźć stałej pracy, a od pe• 
wnl.'qO czasu byt zupełnie bez środków do życia. 

W odpowiedzi na desperacką ofertę Cizeka stowarzyszenie 
artystów-malarzy w mieście Hamilton zaproponowało mu sta­
lii posadę. 

Wieloryby w okowach lodu 
Niecodzienne wvdar7.enle zanotowano ftslatnlo w Grenlandii. 

W okolicach Umanak, wskutek niespodzlewaneqo zamarznię· 
da morza. w jeqo lodach uwięzionvch zostało blisko 200 wje· 
lorybów. Seolki Eskimosów ro>1>0częly łowy na łatwą zdobycz, 
Spntwil zainteresowalv się natychmiast kanadyjskie I amerv· 
kań~kle przetwórnie rybne, kl-lre zakup!ly inż ponaJ 60 wleio. 
rybów. Każdy 7. nich oznac7.onv test amerykańską, względnie 
kanadyjską chorąqiewką rozpoznawczą, ___ "" _________ , _____________ ~~ 
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Sprawa 
b. więźniów 

obozów 
koncentracyjnych 
Pragnę zabrać głos w spra­

wie b. więźniów politycznych 
obozów koncentracyjnych. Cho 
dzi mianowicie o nadanie 
praw honorowych b. więźniom 
politycznym obozów koncen­
tracyjnych .1a równi z inwali­
dami wojennymi. Czy wnio­
sek słuszny? Warto przedy­
skutować na szczeblu instan­
cji wyższych. 

Jestem również b. więźniem 
i często spotykam się z kole­
gami z lat niewoli. W toku 
szczerej rozmowy dochodzimy 
do wniosku, że każdemu z nas 
życie staje się coraz uciążliw­
sze, mimo młodego wieku. 
Główną bolączką jest to, że 
każdy z nas posiada poważny 
u szczerbek na zdrowiu. Przede 
wszystkim to choroby płuc, jak 
gruźlica, rozedma itp„ poza 
tym schorzenia odbitych ne­
rek, rąk z powodu wieszania 
na tzw. „słupku", a wreszcie 
urazy psychiczne I inne. Acz­
kolwiek każdy b. więzień wy­
gląda pod względem optycz­
nym normalnie, to błędnym 
byłoby twierdzenie, że pięcio­
letni pobyt, czy nawet krótszy, 
w obozie koncentracyjnym nie 
zrobi głębokiej wyrwy w or­
ganizmie czło1.1.-ieka, a w szcze­
gólności młodego, którego nie 
szczęsny los dosięgną! w 18, 
czy 19 roku życia. Zapytałby 
ktoś, co ma wspólnego b. wię­
zień z inwalidą wojennym? 
Otóż młodzież, inteligencja f 

robotnicy zostali aresztowani 
na skutek przegranej wojny. 
Żołnierzy okupant osadza! w 
obozach jenieckich. Resztę sil 
pootępowych I patriotycznych 
skaza! na zniszczenie w obo­
zach koncentracyjnych. Usiło­
wał tym sposobem wywrzeć 
presję na pozostałym społe­
czeństwie. 

Obecnie żyjąca garstka nie­
dobitków nie wyciągała ręki 
do państwa po jałmużnę, a ra­
czej przykładała sil do budo­
wy naszej Polski Ludowej. 

Jednak przyszedł czas, kiedy 
trzeba powiedzieć sobie praw­
dę, że jeżeli są wyróżnienia 
dla jednych, dlaczego nie ma 
dla drugich? 

Jestem przekonany, że poza 
moim głosem dojdą inne, aż 
dotrą do ław poselskich po 
rezultat. 

KAZlMIERZ UZN AIQ"SKJ 
b. więzień polityczny obo.zu 
koncentracyjnego w Dachau 

Co z Festiwalem? 
W sit.rpniu, czyli za sześć 

mlesii:cy odbędzie się w Mo­
skwie VI Swlatowy Festiwal 

W Dornu Dziecka przy ul. 
Próchnika 1 niedawno zlikwido­
wano stoisko ze słodyczami, a 
na jego miejsce zorganizowano 
stoisko z wyrobami dziewiarski­
mi. Rodzice. którzy nie mogą 
dostać w innych sklepach swe­
terków, czy skarpet - bardzo 
się z tego cieszą. Zwłaszcza, że 
stoisko dziewiarskie - jak 
twierdzi dyrekcja Domu Dziecka 
- ma być dobrze zaopatrzone. 

Ponadto w najbliższych dniach 
do Domu Dziecka ma nadejść 
200 rodzajów nowych zabawek 
mechanicznych l innych. Będą 
to zabawki częściowo importo­
wane z Czechosłowacji. l 

(8') 

z notatnika 
reportera 

KIESZONKOWCY GRASUJĄ 

Tłok w łódzkich ,,Galhtxach" wy 
korzystufą ziodLieje kieszonkowi. 
Ostatnio w „Galluxle" przy ul. 
Plotrkowskiej 90 Longinie Łuczyń· 
sklej wyctąqnęli z teci:kl 1.800 zł 
i dokumenty, 

NIECODZIENNA ZGUBA 

Młodzieży I Studentów. W 
kraju natomiast głucho, z wy­
jątkiem wspólnego posiedze­
nia kierownictw ZMS, ZMW I 
ZHP, gdzie wypowiedziano się 
w sprawach stanowiska na­
szych organizacji do SFMD I 
samego Festiwalu. Praktycznie 
poza anemicznymi słowami, 

:i:adna organizacja nie przystą­
piła do działalności przedfesti­
walowej. Młodzież pracująca 

przy warsztatach pracy, na 
wsi I uczelniach jest jedn:ik 
zdania, aby skończyć z wycze­
kiwaniem, a natychmiast za­
cząć działalność przygotowaw­
czą. 

Czas już myśleć o składzie 
polskiej delegacji na Festiwal, 
o ustaleniu odpowiednich kry 
teriów dla delegatów. Myślę, 
że należy zerwać z praktyką 
typowania delegatów wg osiąg 
niętyeh norm produkcyjnych. 
Ubiegły Festiwal wykazał błęd 
ną politykę ZMP w doborze 
składu delegac,ii. Delegatami 
naszymi byli ludzie niewątpli­
wie oddani sprawie socjaliz­
mu, ale w wielu wypadkach 
poza swoimi normami nic nie 
wiedzieli, a w clyskusjach nie 
brali udziału. Na obecny Fe­
stiwal winni obok przodują­
cych robotników, studentów i 
młodzieży wiejskiej pojechać 
młodzi muzycy, filmowcy, akto 
rzy, dziennikarze I turyści. 

Poprzednie festiwale drogo 
nas kosztowały. Grube tysiące 
wydaliśmy na wyposażenie 
delegacji polskiej na warszaw­
ski Festiwal, ciężar którego 
dźwigała na swych barkach 
klasa robotnicza. 
Młodzi ludzie maJI\ na tyle 

ambicji, aby koszty wyjazdu 
pokryć z funduszów zdobytych 
przez samą młodzież. 
Żródel zdobycia pieniędzy 

jest wiele: z imprez artystycz­
nych, sportowych, pracy fizy­
cznej itd. Jeżeli wojewód7.Jde 
komitety festiwalov.e zaczną 

działalność od zaraz, to do hp­
ca na pewno zdobędą dosyć 
pieniędzy, aby nie obciążać 
skarbu państwa. 
Myślę, że przedstawiciele 

Kom. Woj. ZMS, ZMW oraz 
Chorągwi Ziemi Lódzkicj i 
l..ódzkiej nie czekając na cen­
trale powołaj!\ wojewódzkie 
komitety festiwalowe, które 
przystąpią do działalności jak 
najprędzej. 

JANUSZ KALISIAK 

Problem 
z wczasami 

Panie Redaktorze! 

Do tej pory pierwszeństwo 
to uzyskaniu skierowania na 
wczasy mają robotnicy fi­
zyczni i slusznie, ale dlacze­
go robi się trudności w uzy­
skanm skierowania pracowni 
kawi umyslowemu i do tego 
zarabiającemu mało? 

Czyby nie bylo sluszne, że 
by skierowanie przeznaczone 
dla fizycznego a nie wykorzy 
stane, mógl otrzumać pm­
cownik. umyslowy? Dlaczeqo 
jeśli skierowania nie wyk-O· 
rzysta robotnik, to ono prze· 
pada? W najlepszym wypafl­
ku można je nabyć za pełną 
opłatą. 

Zróbmy maly rachunek: 
12 miesięcy składek. 

a 10,50 
Skierowanie pelnopl. 

14 X 40 zł 

Pociąg w jedną 
stronę okola 

razem 

Papierosy i inne 
(wycieczki itp.) 

razem 

126 zl 

560 zl 

80 zl 
766 zl 

100 zl 
866 zl 

Zapytuję, czy urzędniJk za­
rabiający miesięcznie 900-
1100 zl lącznie z wszystkimi 
dodatkami (jest to bardzo du 
żo), 1n0że wydać tę sumę je· 
dnorazowo? 

Drugie pytanie: Dlaczego 
odpłatność za sk.ier"wa.nie jest 

Musi być 
dopełniacz 

Jest rzeczą wiadomą, te thłen· 
nlkarze praculil gorączkowo, w 
warunkach utrudniających pracę, 
bo nawet nocami. Może się więc 
tu I ówdz.le prześli'Znąć jakaś u­
stl!ł'ka językowa; sądzQ Jednak, 
t.e wszystkie nagłówki. jako rzu­
cające się w oczy, powinny być 
bezwLględnie poprawne. 

Uwaga, żołnierze 
b. polskich formacji 
walczących na Zachodzie 

Z Inicjatywy grupy byłych 
żołnierzy Il korpusu polskiego, 
walczącego we Włoszech, Za­
rząd Lódzkl Związku Bojowni­
ków o Wolność I Demokrację 
organizuje w dniu 10 lutego br. 
spotkanie fołnien:y wchodzą­
cych w skład polskich formarjl 
na Zachodzie, zamieszkałych o­
becnie w Lodzi. 

Zebranie odbędzie się o godz. 
10 w lokalu przy ul. Narutowi­
cza 28 (Klub TPP-R) i poświę­
cone będzie przedyskutowaniu 
sprawy zorganizowania sekcji 
kombatantów przy ZBoWiD I 
przygotowań obchodu uroezysto 
ści związanych z rocznic!\ bi­
twy o Monte Cassino. 

Niestety, talr nie jest. Tyczy 
się to przede wszystkim składni 
czasownllta o s z c z ę d z a ć. W 
n-rze z dn. 10 listopada ub, r. 
czytaliśmy wydrukowany ogrom· 
nyml literami nagłówek: „Oszczę 
dzajmy prąd": na przedostatniej 
stronie widuje się nieraz haslo: 
„Oszczędzaj energię elektryczną", 
a w ostatniej Panoramie (6·7·1), 
równlct w nagłówku: „Trzeba o. . 
szczędzać benŻynę". We wazyst- Bhższycb Informacji udzielaj" 
kich tych wypadkach należy U· członkowie tymczasowego kłe­
tyć dopełniacza (tzw. cząstkowe· I rownictwa sekcji kombatantów 
go), !ldYż chodzi tu o zużywanie w sekretariacie Lódzklego Za­
czegoś nie w całości, ale częśdo· r:?ądu ZBoWiD (Piotrkowska 
wo, a więc: oszczędzajmy prądu, 104) w l'odz. 17-19. 
oszczęd.zaj energ\I, benzyny itp. ---­
Gdyby dzienniki przestrzegały po 
prawności języka pod tym wzg!«:· 
dem, znikłyby niezawodnie z kla· 
tek schodowych I sklepów hanleb 
ne błędy w napisach np. oszcię­
dzaj świallo jzamiast: oszczęclzaj 
światła). 

Drugą boJączką test chaoty~z­
ność w umieszczaniu imienia: 
przed nazwiskiem lub za nlm. 
Ze się imię kładzie przed naz"l\-i· 
skiem, o tym już dzlś pn:l'kony· 
wać nie potrzeba, zdarza się Je· 
dnak, że przez czyjeś zaniedba· 
nie wkrada się nieład pod tym 
względem. Tak było z wykazem 
kandydatów na posłów. 

Te skromne uwaql podyktowa­
ła mi troska o największe dobro 
kulturalne narodu: jego język. 

Z 1>0Ważanlem 
M. NALEPI~SKA 

Chuliganów 
karać solidnie 

W zwiąrllku z procesem w 
Bydgoszc~y oraz akcją :l!Wal 
czaoia ahuligaństwa naru­
wają mi się następujące u­
wagi: 
Groźby i artykuły w pi­

smach.„ .nie poprawią sytua­
cji. Więzienie nie umora1ni. 

Stawiam konlk.retny wnio­
sek: 

1) Każda „buroa" zbioro­
wa lub indywid<ualna, winna 
być rozpat'l"ZOna w ciągu 3 
dni. 

2) Utworzyć „przymuso-
we oddziały pracy" na spo­
sób wojskowy. Recydywi­
stów karać solidnie. 

Pensjona.riuszy po.sylać do 
robót drogowych (budowa, re 
i:;eracja dróg, kopa.nie, oczy­
szcz.anie rowów), na wyręby 
leśne, na melio.racjc. Słowem 
do robót na świeżym powie­
trzu. Od.płatność za wyży­
wienie, ubranie i mieszkanie. 
Roboty płatne. OsZJCZędno­
ściowa ksią:i.ec:zka PKO. Po 
odsłużeni·u kary (jeżel•i do­
brze s:ę sprawował) 7,ezwoliC 
na powrót do miejsca za­
mieszkania. 
„Chłopczyk" musi dojść do 

wniosku, że Polsce są po­
trzebr.i obywatele a nie nie­
rob.v i chuligani. 

JÓZEF KUCHARSKI. 

Czy przywrócić 
urząd prezydenta? 

Polska wiosna J)afdziemlkowa, 
odrodzeni& d~mokracji I le1>· 
Sleqo jutra •lla 11ar0<lu po!skie110 
dala mllt.nll~ć wolnych wyborów. 
Toteż ro>ra7. wiece! I częściej 

słyrhać !ll<>sv: .. My chcemy mieć 
pre1Y<lenta P<>l~kl Ludowej„ lub 
„Jakby 1>nvjemnie bvlo qdvby 
Wiesław-Gomułka był prezyden· 
tem PRL. I tak uważamy !IO za 
Drzvszlego prezydenta, a nie !a 
I sekretar1a tylko fednef partii, 
za przywódcę narodu". 

Takie to 1.ądanla ma naród J>O· 
pierający różne parlfe i ugrupo­
wania. Przed nowym Sejmem 
stoi zadanle, by zrealizować I 
zjednoczyć !'Od tą naiwą j~zcze 
mocniej „front narodowy" Pola. 
ków. 

W. SWIDERSKI 

„Karnawał 
iazzowy" 
dla młodzieży 

„Zgaduj Zgadula" pasjonu~ 
chyba wszystkich. Niestety, z 
przyczyn niewiadomych, miesz­
kańcy Lodzi mogą brać udział 
w tej imprezie jedynie„. przy 
głośnikach radiowych, a tylko 
nieliczni przy telewizorach. 

Na szczęście „Zgaduj Zgadu­
la" przestanie być domeną war­
szawiaków. Już dziś, w sobotę, 
tj. 2 lutego widowisko pod ta­
kim tytułem organizuje dla 
dzieci „Estrada satyryczna", a 
w dniach 6 i 7 bm. podobną im­
prezę urządza dla młodzieży 
MDK. 

W programie „Karnawału jaz­
zowego" - bo taka jest nazwa 
widowiska - przewidziane są: 
występy ,,Hot 7" - najlepszego 
zespołu jazzowego Lodzi pod kie 
rownictwem Antoniego Studziń­
skiego, piosenki Barbary Wag­
neT i oczywiście udział w 
dwóch konkursach „Zgaduj 
Zgaduli", 

Dla najlepszych przeznaczone 
są nagrody: dyplomatki, portfe­
le, pióra, slodycz,e Hp. 

A więc przypominamy: „Kar• 
nawał jazzowy" odbędzie się w 
dniach 6 i 7 lutego o godz. 18 w 
sali widowiskowej MDK (ul. Mo 
niuszki 4a). Bilety w cenie od 
5 do 10 zł do nabycia w MDK 
(pokój 54) codziennie w godzi­
nach od 17 do 19. 

(st.) 

SOBOTA, 2 LUTEGO 

15.10 Audycja z cyklu „Rosyj­
ska pieśń artystyczna". 15.30 
Audycja dla dzieci pt. „Za si-:!d­
mioma górami". 16.05 Koncert 
Malej Orkiestry Rozgł. Sląskiej 
PR. 16.45 Reportaż literacki, 
17.01 (L) „La1;1r-eaci" - audycja 
w opracowa.n.iu Ireny Stankie­
wicz. 17.15 (L) ,,Studenci Aka­
demii Mu~ycznej w Budap~szcie 
przed mikrofonem". 17.45 (L) 
„Mieszanka satyryczna" - z 
Fijas i T. Polanowski. lB.00 CL) 
Muzyka ~aneczna. 18.10 (L) Lódz 
k1 ~z1ennik radiowy. 18.35 Muzy­
lca 1 a~tuaJności. 19.00 „Nowości 
muzyki rozrywkowej". 19.3{) „Co 
nowego za granicą". 19A5 Beet­
hovei:i: Bagatella op. 126. 20.23 
~ro~ika sportowa. 20.35 Piosen-
21 1szpańskie. 20.45 „Zgaduj-

gadula", 21.45 Muzyka tanecz­
na .. 22.10 Koncert wieczorny m•J 
zyki francuskiej. 23.00 Muzyka 
taneczna. 24.00 D. c. muzyki ta­
necznej. 

TELEWIZJA 
Sobota, 2 lutego 

Gcd.z. 19 - Audycja konkur­
so_wa, Polska Kronika Filmowa, 
Film fabularny pt. „Julietta''. 

-------..­
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jCłCJI 1.050 zl. Czyby nie by- Wladyslaw Gomiilka wyp0 . 

lo wskazane, aby odpłatność wiada się przeciw urzędowi 
zrobić większą od większego prezydenta, m.va?ając, że •v 
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Na skwerku fróq ul. Kilińskiego ra3ac un ~CJa ta 
i Rewolucll 1905 r.) Marek Sam- rzy zarabiają 2.000, 3.000 zł i ma różne formy. Każde pań 

Red. nacz. 325·64, Sekretarz odpow. 
204 75 Dział spol.·ekonom. 228-32, 
Dział miejski 341-10, 337.47 343·80 
Dzia/ kult. 223-05, Dział sport. 208-95; 
Dzl!'ł listów I koresp, 303·04, Dział 
wo1. 3H·32, Red, nocna 279·76, 
Bi~iro Ogłoneń 314·75, 31 t-50. Za· 
mowlenia J przedpłaty na prenu· 
meral41 przyjmul11 placówki J>OCzlo­
we I Hstonosze. Wydawca: Inst. 

browski znalazł plstolet marki więcej nie dawać skierowai~ stwo przekazuje kompetencje 
„Mauser", który na.tychmtast od· ulgowych, tylko pełnopłatne? prezydenckie w formie za. 

I 
nió•i do Komendy Dzielnicowej 
MO Smdmi eście. Sprawą nl~o- Ieżnej od jego struktury i u· 
dziennej „ziruby" zajęła się miil· TADEUSZ KACZYŃ"SKI stroju. Odnosi się t-O równie.i' 
efa. f!lł.) Łódź. do naszego kraju. 

Prasy „Czytelnik", 

\ 1)·6Druk. Zakl, Cri-at. R,S0W, ,.Prasą'.\ = Lódż, ul.. Żwirki 17ł = Pa,c.i.er: druk, mat, 50 6 


